
ROK L. Kro 284.

Dnia 23 Grudnia 1870. Piątek. Dnia 11 (23) Grudnia 1870.
Rano zimna st. 15, w poł: zimna st. 13. 
Wysokość wody st. 7 c. 0 (Ubywa).

Stan barometru: Wschód Słońca o g. 8 m. 10 T , w  , , . -r,. „  
na odmianę. Zachód „ „ 3 ,, '4 9 Jutro, Sb. Adama i Ewy.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. SO, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. N a prowincji i  w  Cesarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

Adres Redakcji „Kurjera W arszaw skiego” : Plac Teatralny, N r 4-73c, dom W . 3L. Zabłockiej.

— Dyrekcja dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń­
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości, że od przewiezionych w cią­
gu jednego roku, to jest, od 20 gruduia(l stycznia) 
1870/1 roku, do dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1871/72 
roku, 100,000 pudów drzewa i materjałów budowla­
nych, mniejszych rozmiarów, dających się ładować na 
pojedyncze platf trmy, jako to, podkładów belek, kro­
kiew obrabianych na kant, słupów telegraficznych, 
bali, desek, łat i innych materjałów nieobrobionych, 
służących na wyroby bednarskie, kołodziejskie, zape­
wnia się następujący rabat w opłacie frachtowej:

a) Od ilości przewiezionej za granicę z Warszawy 
i wszystkich staGyj położonych pomiędzy War­
szawą a włącznie Petrokowem do Sosnowca na 
drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i ze 
wszystkich stacji drogi żel. Warszaw.-Wied. do 
Aleksandrowa, na drodze żelaznej Warszawsko- 
Bydgoskiej, różnicę opłaty między frachtem 
uiszczanym podług klassy III-ej, a tym jaki po­
biera się podług taryffy specjalnej po V50 kop. 
od puda na wiorstę od wapna, i % kop. od 
puda ekspedycyjnego.

b) Od ilości przewiezionej ze stacji Gorzkowice do 
Sosnowcr na drodze żelaznej Warszawsko-Wie­
deńskiej i ze stacji Łowicz do Aleksandrowa na 
drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej 25% i

c) Od ilości przewiezionej ze stacji Radomsk, Kło­
mnice, Częstochowa do Sosnowca, na drodze 
żelezuej Warszawsko-Wiedeńskiej, — a z Pnie­
wa, Kutna i Ostrów do Aleksandrowa na drodze 
żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej,20% , z frachtu 
należnego podług taryffy obowiązującej.

Warszawa dnia 8/20 grudnia 1870 r.
( 1 - 1 )  — 10,180—

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swojego z dnia 18/30 
listopada r. b. Nr 2945, Dyrekcja podaje do po­
wszechnej wiadomości, że zażądanemi zostały pożycz­
ki w listach zastawnych, jak następuje: Michał i Mar- 
janna małżonkowie Przybylscy, ulica Warecka Nr 
12535, rs. 9,500; Natalja Drzewiecka, ulica Oboźna i 
Browarna Nr 2794a, rs. 40,000; Sukc. Kowalskiego, 
ul. Ogrodowa Nr 842/3, rs. 6,000; Jakób i Anna małż. 
Witkowscy, ul. Ogrodowa i Wronia, Nr 845 a, rsr. 
4,000; Teresa Rybińska, ul. Rynek Nowego-Miasta 
335, rs. 6,800; Kąrol i Wanda małż. Aquilino, ulica

Dzika Nr 2323, rs. 22.000; Alfred Schuppe, ul. Kró­
lewska Nr 1063, rs. 40 000; Tymoteusz Miszewski, 
ul. Złota Nr 1516, rs. 17,000; Józef i Agnieszka małż. 
Worowscy, ul. Krochmalna N r917e , rs. 10,000; SS. 
Draca, ul. Miodowa Nr 481, rs. 20,000: Michał Łu- 
kianow, ul. Iuflantska Nr 22 1 4 d, rs. 6,000; SS. Lu­
dwika Siekierskiego, ul Dzielna Nr 2375, rs. 7,000.—  
W Warszawie d. 8/20 grudnia 1870 r .

Naczelnik Kancelarji, J. Czosnowski.
- tx - o c ^ jo o o o -

—  N- —  Pod względem ilości słuchaczów koncert 
wczorajszy, na korzyść niezamożnych uczniów i uczen­
nic Instytutu Muzycznego, prześcignął wszystkie kon­
certy, jakieśmy od lat wielu słyszeli.

Cała sala Aleksandryjska w Ratuszu wraz z chó­
rem literalnie zapełnioną była słuchaczami. A obszer­
na i piękna to sala; mianowicie zaś pod względem aku­
stycznym niema drugiej, równej sobie w Warszawie. 
W najoddaleńszym jej zakątku każdy dźwięk dokła­
dnie jest słyszanym,

Wykonano wszystko według programu, z wyjąt­
kiem Tria z „Joanny d’Arc“, które opuszczonem zo­
stało.

Największą ozdobą koncertu były dwa ustępy z „So­
netów Krymskich11 Moniuszki (Cisza morska i Żeglu­
ga). Tylko chóry za słabo, mianowicie w „Żegludze11 
były osadzone.

Pan J. Karłowicz ładnie zagrał na wiolonczeli „No­
kturn11 Chopina przez Servais4go aranżowany.

Panny: Marja Witkowska i Wanda Kątska odegra­
ły „Allegro11 kompozycji p. Brzowskiego.

Pani Wilgocka i pan Reszke śpiewem swym, to so ­
lo, to w duecie, przyczynili się do uświetnienia kon­
certu. Nadto oklaskiwana z zapałem pani Wilgocka, 
wykonała nad program Mazurka Nowakowskiego, pod 
tytułem „Niepewność11 z towarzyszeniem fortepjanu 
i wiolonczeli (p. Karłowicz).

Pąn Janota po długoletniem niewystępowaniu pu- 
blicznem, dał się słyszeć w trzech własnych utworach, 
będących owocem studjów w ukryciu odbywanych.

Dwa chóry (Aubera i Cherubiniego) wykonane były 
pod dyrekcją pana Studzińskiego.

L^cz najświetniejszym ustępem koncertu był „kon­
cert Mendelssohna, pi zez p. Górskiego na skrzypcach 
wykonany. W „Andante11 jeszcze p. Górski czuł się 
jakoś przez orkiestrę skrępowanym i z tego powodu 
nie był samym sobą. Lecz „Rondo11 tak świetnie wy-



konał i to w tak szalonem tempo, żeśmy z prawdzi- 
wem zachwyceniem go słuchali.

Oprócz muzyki mieliśmy i deklamacją. Deotyma 
wypowiedziała wiersz własnego utworu, pod tytułem, 
„Pieśń na dwa głosy.“ Wielkiej piękności wiersz ten 
opowiada, jak dwie dusze do jednegokamertonunastro­
jone, nie mogąc z niczyim głosem się zgodzić, nako- 
niec znała; ły siebie i zlały się w dwugłos harmonijny.

=  Podajemy poczerpniętą z urzędowych wykazów 
sądowych statystykę niektórych ważniejszych prze­
stępstw, których dochodzenie sądowe odbywało się 
w roku zeszłym.

1. Świętokradztwo, pogwałcenie grobów i obdarcie 
trupów, spraw w ogóle 120, w których odpowiadało 
osób 184, skazano na karę 43, zostało pod śledztwem 
na ro kbieżący 46, resztę uwolniono zupełnie lub dla 
braku dowodów.

2. Krzywoprzysięztwo spraw 315, osób obwinio­
nych 445, z tych skazano 3, pozostało w załatwieniu 
120, resztę uwolniono.

3. Fałszowauie monety i puszczanie jej w obieg 
spraw 22, osób obwinionych 42, skazano 1, zostało 
pod śledztwem 23, resztę uwolniono.

4. Fałszowanie papierów kredytowych rządowych i 
puszczauie ich w obieg, spraw 408, osób obwinionych 
1,113, skazano 11, zostało pod śledztwem osób 337, 
resztę uwolniono.

5. Zabójstwo umyślne spraw nowych 106, dawnych 
123, osób odpowiadających w sprawach nowych z are­
sztu, mężczyzn 110, kobiet 20, z wolności mężczyzn 
74, kobiet 9, w ogóle odpowiadało wszystkich osób 
429, skazano 48, zostało pod śledztwem 99, resztę u- 
wolniono.

6. Zabójstwo nieumyślne; tu liczba przestępców płci 
żeńskiej jest ogromną, spraw nowych 120, dawnych 
130, w sprawach nowych mężczyzn odpowiadających 
z aresztu było 6, kobiet 63, z wolności mężczyzn 24, 
kobiet 85, w ogóle odpowiadało z aresztu 124, z wol­
ności 224, skazano na kary osób 64, zostało pod śledz­
twem 69, resztę uwolniono.

7. Dzieciobójstwo spraw nowych 695, dawnych 644, 
w nowych odpowiadało z aresztu mężczyzn 27, kobiet 
7, z wolności mężczyzn 450, kobiet 505, w ogóle było 
pod śledztwem 1963, z tych skazano 567, zostało pod 
śledztwem 342, resztę uwolniono.

8. Samobójstwo spraw nowych 327, dawnych 68, 
odpowiadało osób 164, skazano 40, zostało pod 
śledztwem 27, resztę uwolniono, kobiet obwinionych 
była blisko połowa ogólnej liczby.

9. Pojedynek nowych spraw 2, osób obwiuionych 
11, odpowiadających z wolności uwolniono 5, zosta­
ło pod śledztwem 6.

10. Wiclożeństwo spraw 34, osób obwinionych 68, 
z tych skazano 5, pozostało pod śledztwem 20, resztę 
uwolniono.

11. Podpalenie rozmyślne, spraw nowych 399, da­
wnych 296, w nowych odpowiadało mężczyzn 441, 
kobiet 99, we wszystkich 1,082, skazano 34, zostało 
pod śledztwem 450.

12. Rozbój spraw nowych 38, dawnych 43, w no­
wych odpowiadało mężczyzn 115, kobiet 10, we 
wszystkich osób 279, z tych skazano 44, pozostało 
pod śledztwem 112, resztę uwolniono.

W ogóle wszystkich spraw rozbieranych w r. 1869

było 34,667, w roku zaś 1868 spraw 34,059, w roku 
więc zeszłym było więcej o 608 spraw.

=  Zapowiedziane na wczoraj zaćmienie częściowe 
słońca odbyło się podług programu ogłoszonego od 
dąwna przez astronomów. Księżyc spełuił jak należa­
ło swój obowiązek, zasłonił część tarczy słonecznej 
tak, jaką powinien był zasłonić.— Na nieszczęście 
jednak chmury, których nie spodziewano się jeszcze 
około godziny lOtej rano, coraz bardziej nadciągały 
około godziny 12tej od strony południowo-zachodniej, 
zakrywając zjawisko przed oczami obserwujących je 
uczonych i nieuczonych.

Obserwacje nie powiodły się wcale, obserwatorowie 
znieśli wszakże zawód z zimną krwią, co było im 
tam łatwiejszem, że termometr Reaumura wskazywał 
w czasie zaćmienia 12 stopni zimna.

Pan Brandel za pomocą lunety bawarskiej Frauen- 
hofera ustawionej na placu po za gmachem Obserwa­
torium, zdjął parę fotografji słońca przed środkiem 
zaćmienia, nie będzie z nich wszakże zapewne żadne­
go użytku, gdyż tarcza słoneczna ciągle była pokrytą 
przeciągającemi chmurami. W czasie największego 
zaćmienia, widać było Błońce jako rożek odwrócony 
ku górze, światło dzienne nie doznało z powodu 
zaćmienia żadnej zmiany, zaciemnienie widnokręgu 
pochodziło jedynie od bardzo gęstych chmur.

=  Pomimo mrozu, jazda na ulicach Warszawy 
przedstawia wielkie niedogodności. Nawet w ulicach 
mających bruk kostkowy lub żelazny, śnieg zmarznię­
ty i ubity na grudę przedstawia falowe nierówności, 
po których trzeba jechać bardzo wolno dla bezpieczeń­
stwa ressorów. Lekkie narąbanie usunęłoby tę nie­
dogodność.

— Przed kilkoma dniami opuściła prassg drukar­
ską broszurka skromna wprawdzie co do rozmiarów, 
lecz treść bardzo bogata. Jest to już drugie wydanie, 
pierwsze bowiem z roku 1868 zupełnie wyczerpanem 
zostało. Przy małej liczbie kupujących, książki nau­
kowe, tylko rzeczywiście wysoka wartość tej publi­
kacji mogła podobny fakt spowodować. Broszura ta 
nosi tytuł „Wpływ swobód ekonomicznych na postęp 
społeczeństwa.- Jestto przekład p. Stanisława Czar­
nowskiego, prelekcji wstępnej Michała Chevaliera, 
którą ten uczony rozpoczął swój wykład Ekonomiki 
w kolegjum francuzkicm w r. 1867.

=  Zeszyt XXXIszy Pamiętników Szatana, wyszedł 
z druku.

=  Znane kiedyś u nas było jedno miasteczko 
z przemysłu i handlu. Sławne odbywały się w niem 
jarm arki i targi, a jak wieść niosła nie było przedmio­
tem, któregoby tam dostać nie można. Raz jakiś 
niedowiarek, założył się z drugim, iż wynajdzie prze­
cie rzecz, której przemysł miasteczka dostarczyć mu 
nie będzie w stanie. Spór poszedł na dobre i zakład 
stanął gruby. Otóż oponent zażądał jedwabnych czer­
wonych pończoch kardynalskich. Ledwie upłynęła 
godzina pejsaty Mosiek uczynił zadość niezwykłemu 
żądaniu, a zakład został przegrany. Cóś podobnego 
dałoby się powiedzieć o targach niedzielnych odbywa­
jących się na uprzywiljowanych placach Warszawy. 
Stare-Miasfo, Sewerynów etc. przedstawiają przemysł 
równie skomplikowany: idą tam w parze instrumenta 
muzyczne z najdetaliczniejszemi potrzebami gardero­
by, literatura z gastronomią i tak do nieskończoności; 
że zaś pretendentów do kupna nie brakuje, handel jest 
zawsze równie ożywiony i przedsiębierczy.



—  Cholera w guberni W arszawskiej, o pojawieniu 
się której w N-rze 22 donosiliśmy, w dalszym ciągu 
od dnia 3 (15 ) listopada do 13 (25) t. m , tak  pod 
względem natężenia jak i miejscowości przez nią za­
jętych, nie przedstaw iała prawie żadnej różnicy. 
W przeciągu tych dni 10-ciu zachorowało osób 88; 
dodawszy do tego 40 chorych, pozostałych na kuracji 
z poprzedniego miesiąca ogólna liczba chorych wy­
nosiła 128, z których wyzdrowiało 62, um arło 40, 
pozostało 26. W ogóle od początku epidemii 2 (14) 
października do 13 (25) listopada r. b. zachorowało 
osób 311, wyzdrowiało 180, zm arło 105, pozostało 16. 
Najwięcej zachorowało w Żychlinie bo aż 115 osób, 
z których zm arło 38. Największe jednakże natęże­
nie epidemji było dotąd w powiecie gostyńskim, a 
mianowicie z 25, zm arło 14, wyzdrowiało 6, pozo­
stało 5. (Klinika).

=  Szczepienie ospy, pisze „K lin ika,“ wprowadzo- 
nem zostało do W arszawy przez D oktora Dziarkow- 
skiego przed 69-ciu laty. Doktor zaszczepił krowian- 
kę najpierw własnemu swojemu synowi siedmio-let- 
niemu i dwunastu innym dzieciom i w skutek pomyśl­
nych rezultatów próby, potwierdzonych przez ówcze­
sne Collegium medicum rząd wydał w dniu 7 czer­
wca 1802 rozporządzenie nakazające szczepienie wak- 
cyną. Pierwszą zaś próbę zaszczepienia krowianki 
w Europie, odbył P le tt nauczyciel w Holsztyńskiem 
w r. 1791.

=  L ibretto  „A frykanki“ przetłómaczone zostało i 
podłożone pod muzykę przez p. L. Sygetyńskiego. 
Artyści włoscy mają podobno wykonać po świętach 
operę Rossiniego: „H rabia Ory.“ Mówiono nam tak- 
tfe, iż do kompletu wspomnionych artystów  przybę­
dzie p. Corsi, tenor znany u nas z wystąpień w paru 
poprzednich sezonach.

=  Na Wystawę Sztuk Pięknych przybyły następu­
jące obrazy: „N a ruinach11 p. Godeckiego i „Niewcze­
sny ża rt“ panuy Majewskiej.

=  K antor ekspedycji gazet i pism perjodycznych, 
wydawanych w kraju i za granicą, istniejący przy 
księgarni H. H urtiga w Kaliszu, ogłasza że dla osób 
prenum erujących w roku 1871 za jego pośrednic­
twem gazety i pisma perjodyczne postanowił ofia­
rować premjum. Prenum erujący przez cały rok l871  
„K aliszanina11 i oprócz tego dwie jeszcze gazety lub 
pisma, w końcu roku, a mianowicie w miesiącu 
grudniu, otrzym a premjum, jakie z losowania na nie­
go przypadnie. P rem ja składać się będą: z reprodukcji 
obrazów Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, z fotograficznych kopji z obrazów Towa­
rzystwa Zachęty sztuk pięknych w W arszawie, z poe­
zji, nut, kalendarzy ściennych chromolitografowanych 
na rok następny i t .  p. W ybór i losowanie premjów od­
będzie się pod kierunkiem  Redakcji „K aliszanina.11

Zielone gaje przyozdabiają obecnie wszystkie 
place targowe. Choinka ubrana we wstążeczki ponęt­
nie przemawia do wzroku dzieci, obiecując im bogaty 
zasób słodyczy. A nigdzie zwyczaj ten przystrajania 
choinki nie jest tak rozpowszechnionym jak  w W arsza­
wie. Biedne to już strasznie dziecko, którem u odma­
wiają tej uciechy. /

—  W d- 10/22 b. m. rozpoczynają się w tutejszym  
Uniwersytecie ferje zimowe i takowe trw ać będą do 
d. 6/18 stycznia 1871 r.

— Po ju trze po raz pierwszy otworzonem zosta­

nie w zabudowaniu Teatru  Rappo Muzeum H. Prau- 
schera i spółki, zawierające między innem i 40 figur 
naturalnej wielkości jako studja anatomiczne.

— Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego11, 
od O. W. rs. 25 dla nędzy wyjątkowej i rs. 10 dla 
szpitala dziecinnego; od X. rs. 1 dla m atki 5ga cho­
rych dzieci na szkarlatynę, z prośbą o westchnienie 
za duszę ś. p. Julji.

---------------  O O O O ^ O O O O  -

*1 * Ju tro , jako w rocznicę śm ierci ś. p. Stanisława 
Jachowicza, o godzinie l i t e j  z rana, w kościele Śgo 
Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem-Przedmieściu, od­
będzie się za jego duszę Wotywa, na k tó rą  pozostała 
żona wraz z synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. — 10,188—

-f S. p. Józef K onstanty Narzymski, la t 16 m ający, 
przeuiósł się do wieczności, dnia 23 grudnia r. b. P o ­
grążeni w sm utku Rodzice, zapraszają Krewnych 
i Przyjaciół, na eksportacją zwłok, z kościoła W szyst­
kich Świętych, dnia 26 grudnia r. b., o godzinie 12 
w połudrie. — 10191—

W dniu 22 b. ra., zakończył życie po długiej i 
ciężkiej chorobie, w wieku la t 56, ś. p. H enryk Skul­
ski, dawniej Obywatel ziemski, obecnie przy rodzinie 
zamieszkały. S troskani syn i córki, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo ża­
łobne i wyprowadzenie zwłok zmarłego z kościoła 
Śgo Krzyża, w dnin 24tym b. m., t. j. w sobotę, o 
godzinie lOtej z rana, odbyć się mające. — 10185— 

-j- Po kilko-miesięcznej ciężkiej słabości, dnia 22 
b. m., zszedł z tego świata, opatrzony ŚS. Sakram en­
tam i, Edw ard Przyrembel, m ajster kowalski. Pozosta­
ła  m atka, żona i dzieci, zapraszają Krewnych, P rzy- 

. jaciół iZnajomych, na eksportację zwłok dnia 24 b .m .
to jest w sobotę, o godzinie lszej po południu, z ko- 

1 ścioła Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
cm entarz powązkowski odbyć się mającą. — 10,176—

Z  Siedleckiego,— Śnieg jak i nas obficie nawiedził 
w początku bieżącego miesiąca, pod wpływem ciepła 
i deszczu znikł zupełnie. Dla rolników nie bardzo 
to dobry prognostyk, a tem  gorzej jeśli mrozy wię­
ksze poczną nas trapić i ścisną ziemię do takiej głę­
bokości, że korzonki ozimin wyniszczą. B yłaby to 
klęska ogromna i niepowetowana; oczekujemy więc 
owych śniegów z ogrom ną niecierpliwością.

W ielu z tutejszych rolników sprowadziwszy nasio­
na uznane za najlepsze na tegorocznej wystawie rol­
niczej, rachowali na obfity urodzaj, ponieważ ziemię 
do tej nowacji upraw ili doskonale i bogato ją  nawo­
zem zasilili. Gdyby więc mrozy na otwartą bez śnie­
żnego pokrycia ziemię zstąpiły, postęp ten gospo ar- 
czy nie osiągnąłby innego rezultatu, jak  tylko powię­
kszyłby bezowocne i tak  już wielkie wydatki.

Że w'ydatki są ogromne, o tem nie ma co mówić, 
najem nik drogi, narzędzia kosztowne i t, a. a o po­
życzkę choćby najmniejszą niezmiernie trudno K up­
ców zaś na zboże praw ie me ma zupełnie, albo też 
cfiarowywują ceny tak niskie, że ich bez widocznej 
s tra tv  przyjąć niepodobna.

Ceny inwentarzy trzym ają się doskonale, chociaż 
paszy jest dosyć i wbrew dotychczasowemu porządko­
wi rzeczy, że“ pod jesień i zimę inw entarze bywają 
tańsze. Każdy więc ograniczył się do najmniejszej 
liczby inw entarza żywego, korzystał bowiem z do­
brych ucen i pieniędzmi za inwentarz ratow ał się



w najtrudniejszych chwilach. Handlarze wykupują 
konie i woły, płacąc ceny bardzo dobre, często nawet 
namówią niejednego do sprzedaży ze swego dobytku 
tego, co stanowiło istotną potrzebę i nie było do 
sprzedania. Pocieszamy się nadzieją, że pod wiosnę, 
kiedy roboty w polach będą się rozpoczynać, inwen­
tarze w cenach spadną. Czy to jednak nastąpi? zo­
baczymy.

— Zgodnie z zapadłym Najwyżej rozkazem, w prze­
ciągu la t pięciu, począwszy od roku 1871, udzielać się 
będzie zasiłek cesarskiemu towarzystwu mineralogi­
cznemu, w ilości 3,000 rubli, na czynienie poszukiwań 
geognostycznych w Rossji. „Gołos“

— Dowiadujemy się, że Cesarskie Towarzystwo go­
spodarstwa wiejskiego w Moskwie, około 1 stycznia 
roku przyszłego obchodzi jubileusz 50-cio letniego 
istnienia swego, i że na uroczystość tę ze strony tu­
tejszego Uniwersytetu delegowany został w charakte­
rze deputata Professor Nadzwyczajny katedry bota­
niki Fiszer von Waldheim.

— Ministerjum spraw zagranicznych zamierza u- 
rządzić agenturę etatową w Warnie. Krąży też po­
głoska, że zgodnie z projektem posła ruskiego w Kon­
stantynopolu ma być urządzonym konsulat w Alepo.

„Gołos“
— Rząd szwedzki zaproponował ministerjum spraw 

wewnętrznych w Petersburgu zaprowadzenie poczto­
wej na parostatkach komunikacji pomiędzy portem 
Bałtyckim a Szwecją z urządzeniem pomiędzy niemi 
jednego cugu co tydzień w obie strony.

„Mosk. Wied.“
— Do ministerjum finansów podanym został nieda­

wno do decyzji projekt ułożony przez zarząd mary­
narki urządzenia żeglugi prywatnej po Amurze i jego 
odnogach, równie też ustawa o samej żegludze, którą 
uważają za konieczne wprowadzić w działanie od ro­
ku 1871. „Gołos“

— Wassily Andrejewitsch Joultowslty, ein russis- 
ches Dichlerleben v. Dr. Carl v. Seid/itz. Dzieło to 
zajmujące wyszło z druku w Mitawie z pod pióra je­
dnego ze sławniejszych w swoim czasie w Petersburgu 
lekarzy, zostającego w bardzo blizkich stosunkach 
przyjacielskich ze znakomitym russkim poetą i za­
wiera wiele rzeczy nowych, ciekawych i nauczających.

„Ryż. Wiest.“
— „Noworos. Wied.“ donoszą, że z powodu pory 

dżdżystej, która trwała przez dość długi czas i prze­
szkadzała w roku bieżącym dobywaniu soli w okoli­
cach Odesy, w limanie Kujalnickim, z którego osią­
gnięto w roku zeszłym około trzech miljonów pudów 
soli, wydobyto w tym roku mniej jak 700,000 pudów 
soli, podczas gdy spodziewano się osiągnąć przeszło 
10 miljonów pudów. (D. W.)

— Dnia 3 (15) grudnia rozpoczęły się w russkiem 
towarzystwie technicznem w Petersburgu odczyty pu­
bliczne, na wniosek p. Zagoskina, o zaprowadzeniu 
w R issji ładunków metalowych i o produkcji takowych 
pod względem technicznym. Pierwszy odczyt, jak do­
noszą „Śt. Peterb. W.ed.,“ był wielce bogaty pod 
względem historycznym i co do tych faktów, za po­
mocą których prelegent dowiódł jasno, że przysposa­
bianie w Rossji takich ładunków dla naszych karabi­
nów jest ze wszech miar możebne. (D. W.)

— W przyszłym roku na moskiewsko-kurskiej kolei 
żelaznej m ają się układać całkiem nowe szyny na J

przestrzeni 11.628 wiorst. Waga potrzebnych na to 
szyn wynosi 529,597 pudów. Rachując zaś pud szyn 
z główkami stalowemi po 1 rub. 18 kop., cały ma- 
terjał kosztować będzie 1,052,043 ruble.

„Mosk. Wied.“

X Od niejakiego czasu krąży w Kaliforoji po­
głoska, że spotykano w górach zatoki Orestambo ro­
dzaj dzikiego człowieka, mającego wielkie podobień­
stwo z Goryllem. Korespondent do „Bulletin d’ An- 
tioch“ podaje następujący opis tych ludzi, czy zwie­
rząt: Był to, powiada, doskonały obraz człowieka, ą 
jednak nie można go było uważać za ludzkie stworze­
nie. Gdy stał, zdawał się mieć pięć stóp wzrostu, miał 
niezmiernie szerokie piersi i plecy, i nadzwyczaj dłu­
gie ręce; nogi krótkie i korpus przydłuźony; bardzo 
mała głowa zdawała się być umieszczoną bezpośre­
dnio na plecach bez szyi. Całe ciało było pokryte 
ciemnemi czerwonawemi włosami; włosy na głowie 
proste i stojące, dochodziły do oczów jak u niektó­
rych górników indyjskich. Podczas gdy go oglądałem, 
pochylił głowę, zaczął gwizdać, i biorąc z mego o- 
gniska zapaloną głownię, zaczął nią szybko obracać 
w około głowy, aż zupełnie zgasła. Powtarzał to 
przez piętnaście minut dopóki nie rozproszył całego 
ogniska. Mogłem bardzo łatwo strzelić do niego, lecz 
na cóżby się mi to zdało? Nabawiwszy się do syta 
swemi figlami, postać ta znikła, lecz niedługo powró­
ciła z drugiem indywiduum samicą. Przeszły o dwa­
dzieścia kroków odemnie i znikły w lesie.

X Na Dunaju miała miejsce bitwa pomiędzy An­
glikami i Węgrami. Trzech anglików i jeden Węgier 
raniony. Poszło im o zamianę stacji nadbrzeżnej. An­
glicy chcieli odpłynąć w dół Dunaju. Węgrzy pilnują­
cy ich na statkach oparli się temu. Interwencja 42 
marynarzy kanonierki austrjackiej „Fiume“ zapobie­
gła dalszemu rozlewowi krwi.

X  W Atenach w d. 27 z. m. odbyły się zapowiada­
ne oddawna igrzyska olimpijskie na wzór staroży­
tnych. Królowa rozdzielała nagrody zwycięzcom. 
Na tę olimpijską zabawę patrzało kilkanaście tysięcy 
Hellenów i Hellenek z ciekawością niewątpliwie taką 
samą jak ich przodkowie.

X  „Corr: Havas“ donosi co następuje: Kilka dzien­
ników wspomniało o „nowej machinie wojennej14, 
zbudowanej przez jedno z paryzkich towarzystw ko­
lei żelaznych, dla operaęji militarnych. Rzeczywiście 
jedno z tych towarzystw, rozwija energiczną czynność 
w budowaniu wagonów— pancerników. Wagony te, 
obite blachami źdaznemi, grubemi na 5 do 8 centi- 
metrów, uzbrojone są działami ciężkiego kalibru; 
jedna część tych dział operuje jako baterja odkryta, a 
druga, jako baterja zamaskowana, ukryta w strzelni­
cach. Obsługę tych baterji powierzono żołnierzom 
marynarki,

X W Paryżu, weszło teraz w modę ważenie się na 
wagach decymaluych.-Pom ysł tej mody narodził się 
w głowie jednego z żołnierzy, który walczył i był cięż­
ko ranionym pod Worth. —Przemysłowiec ten ze 
wsparć zyskanych, kupił wagę, ustawił ją  na placu 
Montmartre i pobierając po 5 centimów od sztuki 
ciekawej swojej wagi, zebrął już podobno kilkanaście 
tysięcy franków.

X Ceny „kosztowności11 w Paryżu, jak zapewnia: 
„Independence Belge“ są następujące: Potrawka z je ­
dnego kurczęcia kosztuje 16 franków: potrawka z kró-



> lika 13 fr.; kura smutna bo chuda 26 fr.; królik żywy, 
od 18 do 25 franków; indyk 60 franków; gęś 45 do 
60 franków; kalalirr 3 franki; a główka kapusty 4 
franki. Wszystkie zwierzęta chowane w ogrodzie 
botanicznym, zostały już skonsumowane; zapłacono 
za funt każdego z tych rzadkich okazów w przecięciu 
Po 7 franków, (rs. 2 kop. 10). — Pasztetnicy paryzcy 
z powodu braku masła nie wypiekają już ciastek, 
tylko pasztety na końskim, lub psim szmalcu, które 
są bardzo pożywne, gdyż trzeba je trawić przynaj­
mniej przez tydzień.

X  Z Pesztu donosi telegram, iż przy przesłucha­
niu schwytanych niedawno zbójców: Bognara byłego 
fzeźnika i Mindera dobrze znanego sądom rzezimie­
szka, okazało się po skonfrontowaniu ich z trupem 
zastrzelonego ich wspólnika Ratkaja, iż od kilku lat 
istnieją w Budzinie, w Peszcie dobrze zorgani­
zowane bandy rozbójuicze. Coraz to nowych śpól- 
ników tej bandy uwięzieni wydają, tak między inncmi 
Pewnego Karola Pesztniskiego, szynkarza i statystę 
teatralnego.

X  Grecka wystawa w Atenach zwiedzana bywa 
przecięciowo dziennie przez 900 osób. Ilość wystaw­
ców z całej Grecji dochodzi do 990, którzy wystawili 
do 4000 przedmiotów ogólnej wartości 1% railjona 
drachm.

X  Pożyczki państwowe sypią się jakoś w tych 
czasach jakby z rękawa. Jeszcze niewiadomy re ­
zultat stosunkowego podziału 100 miljonowej poży­
czki niemiecko-związkowej między subskrybentów, a 
!uż głoszą między innemi o nowej pożyczce Rumuń­
skiej siedmioprocentowej z bezpieczeństwem opartem 
ka hypotece dóbr rządu rumuńskiego, która ma być 
^ypuszezoną po kursie 77%* Pożyczka ta ma z gó- 
*y zapewnione powodzenie. Przy jej warunkach amor- 
tyzacjnycb, przynosić ona będzie przeszło 10% rocznie. 
Nieprzeparta dla rentjerów pokusa!. Dla spekulantów 
giełdowych nowo-wy puszczające się pożyczki na do­
godnych warunkach mają i tę dobrą stronę że oży- 

! Wiąją na jakiś czas interesa giełdowe, w skutek 
; niepewności wojny na bezczynność skazane. Dla 

sprokurowania sobie bowiem fundnszów na subskryp­
cje, subskrybenci muszą koniecznie posiadane przez 
się papiery w miarę potrzeby realizować, dostarcza­
jąc tern samem materjał czynnościom giełdowym.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dziennik „Provinzial-Correspondenz“ pisze co na­

stępuje o stosunku Niemiec do Austrji: „W chwili kie­
dy nowy ustrój Niemiec na podstawie traktatów pół­
nocnego Związku z państwami południowemi, ma się 
stać faktem dokonanym, politycy niemieccy zwracają 
Uwagę na stosunki nowego niemieckiego państwa do 

! Uionarcbji austrjacko-węgierskiej, częścią ze względu 
na pokój pragski, w którym Prusy i Austrja, porozu­
miewały się co do uregulowania stosuuków wzajem­
nych, częścią przez poczucie potrzeby zachowania 
z siluem sąsiedniem mocarstwem stosunków odpowie­
dnich wspólnej przeszłości i usposobieniu obu na­
rodów.

Przy zawieraniu paryzkiego pokoju liczono na to, 
że rządy południowo-niemieckie utworzą Związek, 
któryby przy własnej niezawisłości, wszedł jednakże 
w ściślejsze narodowe stosunki ze Związkiem północ- 
no-niemieckim. Państwa południowe nie urzeczywi­
stniły tego zamiaru: związały się one ściślejszemi wę­

złami z pólnocnemi Niemcami przez odnowienie 
Związku celnego i zawarcie przymierza zaczepno-od- 
pornego.

Nikt nie mógł przewidzieć, że wpośród narodowego 
zapału wywołanego niespodzianą francuzką napaść ą, 
rozwój narodowy niemiecki uzupełni się przez uorga- 
nizowanie nowego niemieckiego państwa. Rozumie się 
że północne Niemcy mogły tylko z radością powitać 
ten rozwój wynikły ze swobodnego ducha ludu nie­
mieckiego.

Austrja powinna spoglądać na nowy ustrój niemie­
ckich stosunków z tem usprawiedliwionem zaufaniem, 
że wszyscy wchodzący w skład nowego niemieckiego 
Związku wraz z naszym królem, żywią pragnienie za­
chowania szczerych i przyjaznych stoiunków z sąsie­
dnią austrjacko-węgierską tóonarchją, te bowiem u- 
gruutowane są na wspólności interesów i na oddzia­
ływanie na siebie duchowego życia sąsiadów.

Lud niemiecki może się oddać nadziei, że trwałość 
i bezpieczeństwo jego narodowego ustroju, widziane 
są przez całą Europę, a szczególniej przez kraje są­
siedni^, nie tylko bez zawiści ale nawet z zadowole­
niem i że Niemcy i Austrja podadzą sobie ręce dla do­
bra i szczęścia obu krajów. (Prow. Cor.)

Zwłoka w zgromadzeniu londyńskich konferenąji 
mających uregulować sprawę morza Czarnego, ma 
mieć za powód (jak zapewniają różno stronne infor­
macje) zamiar Rossji zawarcia oddzielnej umowy 
z Portą, i przedstawienia dopiero jej rezultatu na po­
siedzeniach konferencji. Przypuszczeniu temu zaprze­
cza telegram z Konstantynopola z dobrze poinformo­
wanych sfer pochodzący. Depesza ta dodaje, że Porta 
postanowiła działać tylko w porozumieniu z innemi 
mocarstwami. Według florenckiej „Opinione“ istotną 
przyczyną zwłoki ma być wahanie się Francji, która 
nia oświadczyła się jeszcze stanowczo w kwestji ze­
brania się konferencji.

Zgromadzenie angielskiego parlamentu w pierwszej 
połowie przyszłego miesiąca, dostatecznie jest umoty- 
wowanem ważnością wypadków zaszłych od ostatnich 
jego posiedzeń; nic bowiem naturalniejszego jak to, 
że rząd pragnie znać opińje i usposobienia narodowej 
reprezentacji w obec dzisiejszego stanu rzeczy. Prócz 
tego rząd ma podobno wystąpić do parlamentu z żą­
daniem znacznych kredytów na armję lądową i na 
flotę. Będzie to ustępstwo uczynione opozycji, która 
jak wiadomo oddawna narzeka, że siły zbrojne Anglji 
nie odpowiadają już dzisiejszym wymaganiom.

(Times.)
Do Rzymu przybyła komissja, składająca się z je­

nerałów Della Rocca, Ricci i Cerotti, i mająca na ce­
lu wypracowanie planu fortyfikacji miasta. Villa A- 
driana zakupiona została przez rząd włoski. (Presse.)

Przesilenie ministerjalne w Niderlandach nie usta­
je. O amatorów na teki coraz będzie trudniej, dawny 
bowiem minister p. Thorbecke odmówił współudziału 
w utworzeniu nowego gabinetu. belge)

W szwajcarskiej radzie Stanów, komissja której 
powierzono ro zp a trz en ie  seperątystycznych petycji 
kantonu tesyńskiego, pestanowiła dwa wnioski wię­
kszości i mniejszości. Pierwszy brzmi jak następuje:

1. Całość kantrnu tesyńskiego ma pozostać nie ty- 
kalną; podzielenie na dwa półkantony, nie zgodne 
jest z interesami Związku, a nawet samego kantonu.

2. Zgromadzenie związkowe odwołuje się do pa- 
trjotyzmu rozdwojonych obywateli Tessynu i propo-



nuje radzie Związkowej nową próbę pośrednictwa. 
Tymczasem decyzja co do rekursów przeciwko posta­
nowieniom wielkiej rady, i głosowanie nad projektem 
konstytucji, zostają odroczone.

Mniejszość komissji zgadzając się we wszystkiem 
z większością, żądała tylko wykreślenia końcowego 
zdania z drugiego artykułu . (N. fr. P r.)

Między politykami i publicystami Stanów Zjedno­
czonych panuje przekonanie popierane przez wnele 
wpływowych dzienników jak  np. nowo-yorska „T ri- 
bune“ , że Anglja w sprawie Alabamy nietylko zgodzi 
się na zapłacenie znacznego wynagrodzenia pienię­
żnego, ale nawet na uznanie zasad {neutralności, tak 
jak  one będą przez Amerykę postawione. (Times.)

Wiadomości Telegraficzne.
Bern 21-go.— Z Porantruy (niemiecki P run tru t) 

donoszą pod dniem dzisiejszym. Ciężka arty lerja  ba­
w arska nadchodzi już pod Belfort dla wzmocnienia 
korpusu oblegającego. B rak  koni którychby można 
było dostać na drodze, zastąpiono wolami.

Lilie 20-go. — Podprefekt wr Veroins w departa­
mencie Aisne na wschód od St. Quentin donosi, że 
Prusacy w sile 1200 ludzi zbombardowali Marle i po­
ciągnęli na północ ku Veroins.

Bordeaux 10-go.— Z Paryża 17-go godz. 1 m. 40- 
Od 2go b. m. nie walczono wcale pod Paryżem . Dnia 
5 i 11 odebrane pocztą gołębią od Gam betty dfcpe- 
sze, nie zmniejszyły entuzjazmu ludności paryzkiej. 
Wszyssy chcą, aby stolica broniła się do ostatka. Pa­
nuje zupełny spokój. Depesza z Paryża dodaje, że 
m iasto na długi czas jeszcze zaopatrzone jest w ży­
wność.

Bordeaux 20-go.— Wiadomości z Paryża. ,,J o u r ­
nal officiel z 15 go ogłasza dekret rozwiązujący 147 
bataljon, którego stan rzeczywisty wynosił tylko 109 
ludzi. W tym samym numerze dziennika urzędowego 
ogłoszone są liczne nominacje jenerałów  i oficerów 
w arm jach paryzkich. Jenera ł Vinoy otrzym ał wiel­
ki krzyż legji honorowej. „Journal Officiel11 ogłasza 
d ekre t ustanawiający fakultet prawny na uniwersyte­
cie w Bordeaux.

Londyn 20-go.— „Daily News mówią: Przy odpo- 
wiedniem ograniczeniu się, Paryż będzie może w sta­
nie opierać się do kwietnia. Dziennik przeczy wia­
domościom „M orning Posta11 o rozpoczęciu na nowo 
rokowań o zawieszenie broni i powiada, że Anglja nie 
ma już teraz nadziei aby wojna dała się powstrzymać 
wysileniami dyplomacji. „Dv.ily Telegraph11 twierdzi, 
że ledwo dopiero za miesiąc Prusacy będą mogli ro z­
począć bombardowanie.

Londyn 20.go. — Konwencja dotycząca szczegóło­
wych prelimiuarjów przyszłego układu spodziewanego 
na konferencjach londyńskich, zaw arta pomiędzy Tur­
cją i Rossją wkrótce zostanie ogłoszoną.

Berlin 22-go. Izba panów przyjęła wczoraj adres 
do króla. l i r .  Bism arck zasłabł. Król pozostaje 
przez zimę wW esalu.

Bruksella 20go.— Na skutek reklam acji posła fran- 
cuzkiego, rząd holenderski wyjednał u Pruss zwrot 
dostawionych im czterech zbiegów francuzkich. Znaj­
dują się oni teraz w Hollandji.

D arm stadt 20 go.— Izba deputowanych przyjęła u- 
k łady W ersalskie z dodatkowemi zmianami, większo­
ścią 40 głosów przeciwko 3. Głos przeciwny dał mię­
dzy innym i Dumont. Poczem jednomyślnie udzielono

ministrowi wojny żądany przez niego na dalszą kam* 
pańję kredyt 3,662,000 guldenów.

Drezno 21 go.— Król osobiście doręczył tutejszemu 
posłowi pruskiemu Lachmanowi oznaki orderu Albrech­
ta, wyraził się przytem z wielkiem uznąniem o dzia­
łalności tego dyplomaty.

Hamburg 21-go. — Ogłoszono tu rozkaz jenerała 
Vogela von Falkensteina z dnia 15 grudnia, na mocy 
którego wzbronione jest wprowadzenie, przechowy­
wanie i rozszerzanie dzienników duńskich „Fader- 
laendet11 i „D agbladet11. W razie przekroczenia groźba 
k a r oznaczonych § 9 prawa z d. 4 czerwca 1851 r.

Luksemburg 21-go.— Izba uchwaliła dziś jednom yśl­
nie porządek dzienny w kwestji reklamacji pruskich, 
lej treści: Izba przekonała się, że fakta przytoczone 
na poparcie reklamacji, albo wcale nie istnieją, albo 
też nic mają tego znaczenia jakie im nadano skutkiem 
błędnych i przesadzonych doniesień prywatnych. Izba 
chce, aby obowiązki neutralności spełniane były jak  
najdokładniej; dla ułatwienia tego zdania, gotową jest 
przedsięwziąć wszelkie odpowiednie środki, mogące 
przyczynić się do dalszego rozwoju stosunków przy­
jaznych z sąsiedniemi państwami. Jedaocześnie wszak­
że musi wypowiedzieć swoje przekonanie, że żadna 
zmiana w traktacie londyńskim nie będzie mogła na­
stąpić bez konstytucyjnego zgodzenia się kraju i przy­
zwolenia mocarstw. Izba żywi silną nadzieję, że Niem­
cy i inne państwa objaśnione i zadowolone przez ko­
munikację rządu wielko-książęcego, nie przestaną 
krajowi naszemu objawiać tej życzliwości, jakiej dowo­
dy dawały nam dotychczas.

Wiedeń 21-go. —  Depesza kanclerza związku hr, 
Bismarcka do gabinetu austro-węgierskiego w przed­
miocie nowego urządzenia Niemiec, nosi datę 14-go 
grudnia.i została tu  przyjętą bardzo przychylnie.

Madryt 20 go.— M inister skarbu wniósł projekt do 
prawa w przedmiocie wypuszczenia pożyczki dla ko- 
lonji. Wynosić ona ma 40 roiljonów piastrów z pro­
centem 8% ; am ortyzowaną będzie corocznie. Bank 
w Hawannie zajmuje się wypuszczeniem obligów.

Konstantynopol 18 go.— W yprawa do Yemen w A- 
rabji dokonana będzie znacznemi siłami. 15,000 lu­
dzi wszelkiej broni odeszło już na miejsca, inne od­
działy wkrótce za nimi podążą.

New-York 20-go.— „Tribune11 donosi, że Schenk 
zam ierza wnieść następujący projekt żądań Stanów 
Zjednoczonych do Auglji w kwestji „Alabamy.11 Wy­
nagrodzenie dla właścicieli statków, które zniszczone 
zostały przez korsarży przebywających przedtem 
w portach angielskich, dalej zwrot wszystkich procen­
tów i nakładów poczynionych przez Stany Zjednoczo­
ne dla schwytania tych korsarzy; wreszcie uznania 
zasad neutralności wyznawanych przez Stany Zjedno­
czone. Dziennik spodziewa się, że Anglja przystanie 
na te żądania. *

Bruksel/a 20-go.— „Echo du Luxembourg11 donosi, 
że król holenderski abdykować będzie jako wielki 
książę, na rzecz ks. H ernryka. Ks. Henryk przystąpi 
do związku niemieckiego i przez taką  kombinację bu­
rza zostanie zażegnaną. „Times11 znowu dowiaduje 
się, że Prusacy chcą Luksem burg jako niepodległe 
państwo związkowe oddać byłemu księciu Nassau- 
skiemu.

Bordeaux 20-go.— Francja stanowczo zgodziła się 
na przyjęcie udziału w konferencji.

Monachium 21-go.— Wczoraj spadł w Rothenburgu



nad Tauberą balon z 4 osobami i korrespondencją li­
stową. W Rothenburgu wysiadła jedna osoba i balon 
wyniósł się znowu do góry, lecz następnie spadł 
w Zwieser w lesie bawarskim i tam schwytano pozo­
stałych trzech passażerów i listy.

Saarbrucken 21-go Z Wersalu 18 go. — Przy wrę­
czaniu adresu sejmu pólnocno-niemieckiego dotyczą­
cego godności cesarskiej obecni byli: książę Nastę­
pca Tronu pruskiego ks. Fryderyk Karol, ks. Adalbert 
pruski. Wielcy książęta: Badenu, Saxen-Wejmaru, 
Oldenburga, książęta Koburg i Meiningen, dziedziczni 
wielcy książęta Meklemburg-Schwerin i Meklemburg- 
Strelitz, Oldenburg, Sachsen-Weimar, książę Wilhelm 
wirtemberski i ks. Hohenzollern.

Peszt 20 go. — Po przyjęciu w zasadzie zniesienia 
monopolu tabacznego przedłużono go jeszcze czasowo 
168 głosami przeciwko 125.

Berlin 20-go. — Pod wyrok najwyższego sądu pań­
stwa oddani zostali, oskarżeni o zdradę, Giiterbock 
St. Goar, Kulp, Meyer i Levitha.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 23  Grud. gods. 11 m. 30  rano.

W m a l 21-go. —  Po żywym ogniu z fortów 
w nocy z 20 na 21 b. m., przed południem, 
d. 21 z załogi paryzkiej wystąpiło około 3-ch 
dywizji przeciwko frontowi korpusu gwardji 
i 1 2 -go korpusu armji. Attak po kilko-godzin- 
nej walce, prowadzonej głównie przez artylerję 
w naszych pozycjach forpocztowych odparty. 
Nasze straty nieznaczne. Jenerał Yoigt-Rlietz 
w d. 20 odparł w nieładzie około 6000 ludzi 
gwardji ruchomej z kawalerją i artylerją, 
z Monnaie przez Notre-Dame d ’Oc ku Tours.

Jenerał Goltz zeszedł niespodziewanie nie­
przyjaciela w czterech stanowiskach pod Lan- 
gres i rozproszył go ku północy. Nieprzyjaciel 
pozostawił setki broni, pakunki i bagaże, oraz 
50 jeńców.

Bordeaux 21-go —  Wczoraj kilka utarczek 
w okolicach T ours. Jenerał Chanzy przybył 
do Le Mans. Około Nuits nowe potyczki.

— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że z mocy upoważnienia Władzy edukacyjnej, 
otworzyłam pensją prywatną żeńską o dwóch klas- 
sach w m. Płocku. Przyjmuję panienki, nietylko przy­
chodnie, ale i na stałe, zapewniając im opiekę macie­
rzyńską. Zapis rozpoczął się z dniem 1 grudnia, 
a kurs nauk przy pomocy professorów i guwernantek 
z dniem 7 stycznia roku 1871. Ulica Nowo-Więzien- 
Ła Nr 480.—Marja Kossakowska — 10148—

— Artur Bardzki, został mianowany Adwokatem przy 
Sądzie Appellacyjnym i zawiadamia o tern strony in- 
teressowaDe. Mieszka przy ulicy Długiej (róg Bielań­
skiej) Nr 576. Przyjmuje interessantów od godziny i 
8ej do lOej rano, i od 4ej do 7Va po południu.

J _ 1 0 1 9 0 —
W fabryce wybornej, zasłużonym rozgłosem cieszą­

cej się czekolady przy cukierni p. E Wedla, przy ulicy 
Miodowej, liczne po sobie następują obstalunki na owe 
sławne od lat wielu Strucle, Baby i innego rodzaju

pieczywo, na którego pulchność, aromat i smak nie­
porównany musiał chyba pan W tdel wziąść wiekuisty 
patent swobody, gdyż nikt go w tym względzie nie 
przewyższył. Zanim ktoś stanowczo nabędzie gwiazd­
kowe dla znajomych podarki s ł o d y c z o w e  niech 
zajdzie do p. Wedla, a ręczyć można, że spełni ów 
przepis Wirgiliusza : Miscere utile dulci.
__________ ( 1 - 1 ) __________ - 1 0 . 1 6 5 - __________

D O N IE SIE N IA .

FABRYKA

W.  B A U M M T ,
I»ray ulicy Chłodnej, pod 

Nr 808 (nowy 4 0 ).
Poleca swe wyroby w znacznym wyborze 

z zamkami różnych systemów, z wszelką 
dokładnością wykończonych, po cenach jak 
najniższych.

(5 -G) -  9379 -

wćicfeiwane

1 W 0  II K I 8
oryginalne am erykańskie.

w najlepszym gatunku: korcowe, pięcioćwierciowe i sześcio- 
ćwierciowe, już nadeszły 

do D om u  h an d low o-k om isB O w ego ,

J. G. Berlińskiego,
przy ulicy Rymarskiej wprost Banku. -9980--

Znana od la t wielu Szanownym Paniom Gospodyniom, msm 
honor zawiadomić, że od bieżącego miesiąca otworzyłam

Skład w yłączny Konserwów,
przezemnic przyrządzanych, a to po najumiarkowańszej cenie, 

za "dobroć których zaręczam.
Ulica Daniłowiczo^ska.obokSkładuWódekWgoKwiatkowskiego. 

(2—3) —10163— Julja  G rossm an.

Powidła i Śliwki W ęgierskie,
w najlepszym gatunku, ̂ poleca Skład Owoców F r. W ró b el, 
406/7, obok Kościoła Śgo Krzyża. (10—10 ) 9697—

Ostrygi Holsztyńskie
i O S T E N D S K IE  z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu W in 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te­
atralnym. (71—0) —7196—

Ostrygi Ostendzkie,
otrzymuje codziennie Skład 

S o w iń sk ie g o  i Szulca, (dawniej E .K oeli-  
chen), przy roSu “lic Długiej i Przejazd.

(21-30) - 9 3 2 3 -

v JfKm Dnia 21 Grudnia około godziny 2 po południu 
T P jS g y  z ulicy, naprzeciwko Ordonanshauzu, zginął P ie s  

J & g S L f c  Setter, cały żółty, końce nóg, ogona, piersi i część 
pyska białe. Kto da znać o tym psie lub odprowa­

dzi go na Krakowskie-Przedmieście N r 413 (nowy 11) do mie- 
s z k a n ia P la c - ó - d ju ta n ta  Sokołowa, otrzyma przyzwoite wyna­
grodzenie. (2—3) — 10,167 —



Nume-

udnia 1870 r.

Rozdawnictwo Gwiazdki do Książki Zbiorowej: M

WmU Ni IlOk 11)71,
zastosowane do Loterji Kiassycznej 5ej klassy, ukończonej 2  
bieżącego miesiąca, podług której premja na następne 
ra przypadają, a mianowicie Nr 585 Książki za Rs. 30, Nr
Galerja Mnichowska, Nr 103, 480, 184, 140, 195, 157,
166, 317, 115, 193, 209, 202, 143, 164, 217, 223, 126,
637, 803, 870, 825, 101, 190, 202, 285, 616, 109, 127,
396, 218. Wydawca Józef Kauffman,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 443 
Powyższa Książka jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

(1 -2 ) - 10170—

Zamówienia na W E G IE L  K A M IE N N Y  ze
Składu M. Rosengarta, przyjmują się w Sklepach:
Wgo Jabóba Fajans,dom JW. Zawiszy, ul. Bielańska.
Wgo Hermana Winawer, ulica Krakowskie-Przedm., 

wprost Kościoła Śgo Krzyża, Nr 404.
Wżnej Pauliny Kornfeld, Plac Bankowy, dom Jana- 

sza, Nr 955.
Wgo M. Rosen, Graniczua, dom Bersteina, Nr 1078a.
Wgo J. Rosenblum, róg Nalewek- i Śto-Jerskiej, dom 

Goldweitza, Nr 2264, nowy 8.
(1 -3 ) —10182—

1̂ 0^0^03*1 s .

Handel Win i Towarów Kolonialnych S

S TANI S ŁAWA R I E D E I ,  I1 ca

T E A T R  W IE L K I.
Dziś: L’Africana (Opera Włoska,' abonament za wie-

i w Niedzielę,/ z powodu Wigilii i Święta Bożego 
widowiska w obu teatrach dane nie będą. 
T E A T R  RO ZM AITO ŚC I.

Dziś: Zbudziło się w  niej serce. -P artja  Pikiety. 
Przysięga Horacego.

lenażerja Kreutzberga,
p rzy  rogu ulic Hr. Berga i  Włodzimierskiej.

otwarta codziennie od godziny 
10 z rana do 9 wieczorem. 

Codziennie tressowanie 
zwierząt. Pierwsze tressowa­
nie o godzinie 4. Drugie o 7'/s 
wieczoi-em.

Po każdem treśsowaniu wiel­
kie ćwiczenia z  białym Sło­
niem Abissyńskim, poczeffl 
karmienie zwierząt.

Cena miejsc: 1-sze miejsce kop- 
50 i 5 kop. na ubogich; 2-gie 
miejsce kop. 25, 3-cie miejsce 
kop. 15.

____________ -- 10,104 _

przy  u licy  M azow ieck iej,
zaszczycany względami Łaskawej Publiczności, ma 
Ją  zawiadomić, że jak corocznie tak i obecnie przy nadchó w 
dzących Świętach zaopatrzył swój Skład we wszystkie arty -4̂ - 
kuły jakie żądania Jej zaspokoić mogą, a mianowicie, oprócz ^  
wszelkich towarów, doborowych Win, i innych Trunków, J; 
w Bakalje różnego rodzaju. (3—3) -10121— cg.

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A . i
09

*-0sro
H

l i

W
Dnia 11 (23)

W  N iedzielę dnia 25-go b. m., odbędzie się K O N C E R T  * 
Orkiestry pod dyrekcją A . Sonnenfelda. ►

1. Uwertura z op. „Niema z Portici,“ Aubera. 2. Stabat- £ 
Mater, Rossiniego. 3. Neu-Wien, walc, Straussa. Wielka see- Ę 
na i arja z op. „Afrykanka," Meyerbeera. 5. Potpourri z op. * 
„Traviata,“ Verdiego. 6. Uwertura z op. „Sroka złodziej,“ '  
Rossiniego. 7. Koncert na klarynecie, Mullera, (wykona "
P. Philipp), (pierwszy raz). 8. Marsz Egipski, Straussa. 9. Ein 
Trompeterstuchen koncert polka, Fausta, (solo na trąbce wy­
kona P. Hermann), (pierwszy raz). 10. Traumbilder, fantazja, 
Lumbyego. 11. Uwertura z op. „Król Yvetot,“ Adama. 12. 
Wanders Traum, romans, Richarda, (instrumentacja A. Son- Ł  
nenfelda), (pierwszy raz). 13. Schutzen, kadrylle, Ed. Straussa. §
14. (Na żądanie): Marsz, potpourri, E. Bacha. 15. Bankiet, “ 
galop, A. Sonnenfelda. ^

W  Poniedziałek, dnia 26go h. m.: gjf
1. Uwertura z op. „Pikowa Dama,“ Suppego. 2. Myrthen S  

Kraenze, walc, Straussa. 3. Kawatina z op. „Nabuchodonozor,“ w 
Verdiego, (solo na klarynecie wykona P. Philipp). 4. Balet g* 
z op. „Wilhelm Tell,“ Rossiniego, b Sangerlust, nolkn - 
Straussa. 6. Uwertura
rade marsz, potpourri, ___ , ______
nenfelda, (solo na trąbce wykona P. Hermann). 9. Pesther, g> rs 
walc, Lannera. 10. Musicalischer Bilderbogen, potpourri, • 
Conradiego. 11. Koncert-uwertura, Heinsdorfa. 12. Śieder, F* 
kadrylle, Sonnenfelda. 13. Kawatina z op. „Nabuco,“ Verdie­
go, (solo na trąbkę i puzon). 14. Podolanin, mazur, Bujnow­
skiego, (pierwszy raz). 15. Tritsch Tratsch, polka, Straussa, g  
Cena wejścia od osoby Kop. 2 0 . — Początek o godz. 5-cj ~

M onety i Papiery
Półimperjały Ros. rs. G k. 54 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 72 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
'Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
Listy Zastawne miasta Warszawy 
'Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
IBilety Banku Cesara, za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864
1 u _ ił łi r. v. 1866 ............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
jAkcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespolskiuj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano Płacono

R u b l e  i  k o p . s r .

_ _. _ _ r
92 -- 91 67
89 50 89
87 50 87 16
83 50 83

100 -i 99 67
73 26 72 76
90 50 - —

146 __ _
143 _. _
73 50 73 _!
69 ' — -

_1 111 ,

150 —- —

102 i — —1
— ■ — 107 25

Wartość kuponu bież. od L ist Zas. kop. —
Od Likwidacyjnych kop. 24%
Od Listów Zastawnych nowych kop. —
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 1138/, 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 117 k. 45 rs. 117 k.15 
Londyn: 3 na. funt. ss. rs. 7 kop. 95 rs. 7 kop. 93 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. - k. -  rs. - k . -  
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 95 k. 10 rs.94k. 80

Ceny T argow e W arszaw skie. — Dnia 22 Grudni*
], — płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. kop. T

a z op. „Marta,“ FlotowaT T. P ru s lr iW  ~  *1*  0(1 r3‘ f  k‘ * rs. 4  k. 37%.-ję<*mienia 4-ro
i, Gungla. 8. Concert Polonaise, A. Son- l 1 d ™ ed o w eg o , od rs. 3 kop la  do rs. 3 kop 60.-0w saod 
’ - 8 - — — ^  ~  2 kop. 2j  do rs. 2 k. 40. Ivartotii od vs. — kop. — dors-

kop. —.
“  — O kow itę płacono dnia 22 Grudnia hurtową skład
gpniczą za garniec od kop. 133 do 133 Pojedynczą szyn- 

Bojnow- ar karską za garniec od kop. 134 do 135% kop.

Koniec o 8-ej. ( U -2)
oa

-10186— - •
Patrz dalszy  

o ,  IO ,  I I 1
■ Kurjera” stronnice:

____________W D rukarni Kurjera W arszawskiego (P lac  T ea tra ln y  N r  473  c). /(o3i:ojeiio Ueim ypoio.
Redaktor, W acław  S Z Y M A N O W S K I. W yd aw ca , G ustaw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



—  W  rozltazit Warszawskiego Ober-Policmajstra do P o­
licji. Wykonawczej za N r .341 \ 344 wydanym, zamieszczono: 
Dostrzegać się daje, że przy bramie cmentarza Powązkow­
skiego zlromadzają się żebracy, którzy dla wzbudzenia współ­
czucia, rozmyślnie obnażając dotknięte kalectwem części ciała, 
sprawiają nieprzyjemny widok a przez natrętne domaganie 
się jałmużny stają się nieznośnymi dla zwiedzającej cmentarz 
publiczności. Dla zapobieżenia temu, polecam Kommissarzowi 
.cyrkułu Powązkowskiego, przeznaczyć stałego yice-ucząstko- 
wego do oznaczonego cmentarza, któremu zaleciś, ażeby da­
wał baczenie na zbierających się tam żebraków i odsyłać do 
aresztu policyjnego, w celu postąpienia z niemi przez Sąd Po- 
cyjny wedle prawa.

— W  rozwinięciu 4-go puuktu rozkazu mojego do Policji 
Wykonawczej z dnia 6/1S grudnia r. b. za Nr. 340, i z uwa­
gi na zwiększającą się przed świętami sprzedaż ryb, polecam 
przy lekarsko policyjnej rewizji artykułów żywności, zwracać 
szczególną baczność na świeżość i dobroć ryb sprzedawanych, 
nadm ieniając, że ryby zepsute — solone, wędzone i śnięte, 
winny być stosownie do przepisów', konfiskowane. (Gaz.Polic.)

j: — W  dniu ouegdajszym, w południe, w cyrkule Nowoświet- 
skim, w domu pod Nr. 13l3c, u fabrykanta waty Lewka 
Morkuzy, w skutek nieostrożności jednej z kobiet przybyłej 
do niego z watą dla przerobienia } która tak dalece zbliżyła 
się do zapalonego żelaznego pieca , że znajdująca się w jej 
ręku wata, zapaliła się a od takowej zajęła się płomieniem 
i wata porozwieszana w izbie; lecz ogień natychmiast przez 
3-ą część straży ogniowej ugaszonym został. Około pięć pu­
dów waty, rozmaita odzież i niekfóre sprzęty domowe, oce­
nione wszystko na rs . 295, uległo spaleniu. Ruchomości Mor­
kuzy nie były asekurowano - śledztwo prowadzi się.

(Gaz. Polic.)

D yrekcja  D róg Ż elaznych ,
W araz.-W ied eń sk iej i W a rsz .-B y d g o sk iej.

Podaje do powszechnej wiadomości, że do d. 28 Grudnia 
(9 Stycznia) 180/71 r., przyjmowane będą przez Naczelnika 
Kancelnrji Dyrekcji, lub mogą być nadsyłane franco w prost 
do Biura Dyrekcji, opieczętowane deklaracji na dostawę pod­
kładów na r. 1871 mianowicie: 

a. dla drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej.
30,000 podkładów sosnowych zwyczajnych,
81,130 sztuk podkładów dębowych zwyczajnych,
17,900 stóp bieżących podkładów dębowych pod rozjazdy..

b dla drogi żelaznej Warssawko-Bydgoskiej.
16,690 sztuk podkładów sosnowych zwyczajnych.

,10,500 sztuk podkładów dębowych zwyczajnych.
>,10,747*/a stóp bieżących podkładów dębowych pod rozjazdy. 

Deklaracje opatrzone być winny napisem:
„Deklaracja na dostawę podkładów dla dróg żelaznych War- 

Szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.“
Otwarcie deklaracji nastąpi w Biurze Dyrekcji, w d. 28 

Grudnia (9 Stycznia) 1870/71 r. o godzinie 11-ej przed połu­
dniem, w obce deklarantów, którzy w terminie osobiście się 
Stawią.
6 Szczegółowe warunki dostawy przejrzane być mogą co­
dziennie, wyjąwszy Niedziel i dni świątecznych, w zwykłych 
godzinach biurowych w Kanceltarji Dyrekcji, a nadto w Biu­
rach Zawiadbwców Stacji Warszawa, Skierniewice, Petroków, 
Częstochowa, Sosnowice, Łowicz i Kutno.

W arszawa dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1870 r. 
___________________ ( 2 - 2 ) - 9 9 7 7 -

Dyrekcja dróg żelaznych,
W a rsza w sk o -W ied eń sk ie j i  W a rsza w sk o -  

B ydgosk iej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że do dnia 28 grudnia 

(9 stycznia) 1870/71 r. przyjmowane będą przez Naczelnika 
Kancellarji Dyrekcji, lub mogą być nadsyłane franco do Biura 
Dyrekcji opieczętowane deklaracje na dostawę w tiągu r. 1871; 

45,712 sztuk łasz kutych do szyn,
157,280 „ śrub do łasz z mutrami,
490^28 ,, haków do szyn. !

Deklaracje opatrzone być winne napisem : „Deklaracja na 
dostawę przyrządów do szyn dla dróg żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej/1

Otwarcie deklaracji nastąpi w dniu 28 grudnia (9 stycznia) 
1870/71 r. o godzinie 11-ej przed południem, w obec dekla­
rantów, o ile się zgłoszą.

Szczegółowe warunki dostawy przejrzane być mogą codzien­
nie wyjąwszy niedziel i dni świątecznych w zwykłych godzi­
nach biurowych w Kancellarji Dyrekcji, a nadto na żądanie 
interessantom dostarczone będą wraz z rysunkiem — po cenie 
kosztów druku.

Warszawa, dnia 30 listopada (12 grudnia) 1870 r. — ^
mmmmmmcBmmmmmmmmmnmamatmmmmm— — — n — Kin  ih w i i iii i m a — n w m —

Dr. S z y sz ło , przeniósł swe mieszkanie do domu 
Nr. 7 przy ulicy Żurawiej na pierwsze piętro, ze 
schodów pierwsze drzwi na prawo. Przyjmuje chorych 
do godziny 11 z rana, i od 3 do 5 popołudniu.

(5—6) - 9 7 2 2 —
Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 

dla chorych dzieci,- p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby. (39 —51) 9564.

-- Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ngolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (39—0) — 5663 —

Zakład leczniczy prywatny dla chorych na oczy
Dra D O B E Z A I S K I E O O ,  .

Lekarza Oddziału Ocznego w szpitalu Dzieciątka Jezus 
Ulica Ery wańska, plac Zielony, Nr. 10 (l'06GŁ).

Zakład urządzony wyłącznie dla chorych cierpiących na 
oczy, posiada Pokoje oddzielne po rsr. 2 i 3, i wspólne po 
rsr. 1 dziennie od osoby. Za opłatę powyższą chorzy mają 
zapewnione utrzymanie,, stosowne do ceny zajmowanego pokoju, 
lekarstwa i pomoc lekarską. Za operacje zaś, wody mineralne, 
pijawki, bańk i, dusze i kąp ie le , chorzy wnoszą oddzielną 
opłatę.

Należność za pobyt w Zakładzie wnosi się co dni 15 z góry; 
w razie krótszego" pobytu, naddatek choremu zwróconym 
zostaje.

W  am bulat»rjum  Z ak ład u , chorzy biedni otrzymują 
radę i lekarstwa bezpłatnie, codziennie od godziny 1-ej do 
2-ej z południa. (6--12) —8988—

€1 T fit K Y9IAW01

przy ulicy Niecałej w domu narożnym pod Nrem 614. 
W ielki wybór russkicli P erk a ló w , F lan eli, B archa­

n ó w , M an isów , K ołder dużych i dziecinnych, 
C hustek  w ełn ian ych , D ry lich ów , A tła só w  ru s­
sk ich , P urpuryn  i t. d., po cenach umiarkowanych. 
Tamże dostać można wszelkich wyrobów kosmetycznych S. 
P etersb u rsk iego  Laboratorjum  chem icznego.
 (3 -1 )___________________- 10,»>8. ■__

Praln ia  I .  Piotrowskiej,
przy ulicy Jezuickiej pod Nrem 74, 

przyjmuje wszeikie U biory  m aterjalne i w ełn iane,
w rozmaitych kolorach, do prania, oraz B IE L IZ N Ę , a 

. mianowicie K ołn ierzyk i i M ankiety  męzkie, które na 
sposób zagraniczny i jak  najspieszniej wykonywa.

(2— 3 - 9 8 1 2 -  '



Mazura Lekcje w ykładow e!
rozpocząłem udzielać w oddzielnych różnych godzinach, oraz 
innych Tańców salonowych, w m ieszkaniu w łasnem  przy rogu 
ulic: Krakow skiego-Przedm ieścia i Królewskiej, dom B ayera, 
N r 412ct. Jak ó b  Z u b erb ie r, A rtysta  B aletu T . W .

(3—3) - 9 7 5 9 -

I  €. .7. V  U E U W 17,
m utrzym ujący Sk ład  wszelkich W y ro b ó w  Tabacznych, 
S  ’ w yłącznie z F ab ry k i
w

Im a zaszczyt polecić Szanownej Publiczności, oprócz daw­
n ie js z y c h  znanych, nowy g a tunek  P ap iero só w  m ałego |  
i, form atu z wyborowego tytoniu pod n a zw ą :

E I  T R E A 0 T 0 S,
iw  cenie TU 1 Kop. 60 za  sto; oraz C ygara  w dobrych j 

gatunkach i odleżftłe; m iędzy inuem i nowe gatunki:

TRABUGILLOS po Es. 3. 
I A  FORTUEA po Es 5.

za 100 sztuk.
T y t o n i a  prawdziwe T ureck ie  w wysokich gatunkach, 

po E s. 5 i 6 Kop. 50 za  funt w >/,, '/ ,  i 1 /4.
U licaK rakow skie-Przedm ieście, w P a łacu  H r. St. Po tock ie-C  

► go, wprost Pom nika Księcia Paszkiewicza. (6- -6)—9564—jj j

W - - J I h , , W , JEDlS I T kMJOWYCH,
odznaczające się szszególną 

dobi’Ocią,
Piwo D rozdow skieA

poleca Z ak ład  piw różnych przy rogu ulic B ednarskiej i 
K rakow skiego-Przedm ieścia, w domu Dobroczynności. (Trzeci 
Sklep na  B ednarskiej od rogu Krakowskiego Przedm ieścia).

( 5 - 5 )  - 9994--

r
Z  dniem  2 0  G ru d n ia

HfsST łS ®  57 .HK (ST-aTSB2
w H otelu V ictoria 

(2 - 2 1
otw arte zostały.

— 10,083 —

T ow arzystw o T rzem y słow o Handlowe, 
w  C Ł A f l ł O W C i S ,

'w  W arszaw ie, na  p lacu B ankow ym , w domu JW . 
l i r .  P rzezd z ieck ie j,. sp rzedaje  L ik ie ry , W ódk i, 
A lkohol, Kum y, Z ytniów kę, N alew ki Octy i 
H e rb a tę  w prost sprow adzaną. H andlującym  od­
stępu je  się ra b a t; p rzy  sk ładzie  urządzona je s t  

spzerdaż cząstkow a na k ieliszki. (14—0)—9199—_____

S ery  rozm aite, M inogi E lblągskie, Śledzie Ilollen- 
derskie, R y b y  w o liw ie ,' Z u p a  Żółw ia i Pom idorowa, 
L ik w o ry  i ‘Ś liw k i F rancuzk ie, i t. p., oraz wszystkie 
gatunki św ieżych B ak a lji, otrzym ał i poleca Skład

F. S P  II I  E  & E  R ,
przy  ulicy Sto-Krzyzkieji róg  Szkolnej, N r 1328.

(10 -20) --9 5 8 2 —

DRIJC11E

Rossyjskie Towarzystwo Ubez­
pieczenia od ognia.

założone w  r .  1 8 3 5 ,

z kapitałem  zakładow ym  rs. 1 5 0 0 , 0 0 0  w zu­
pełności wniesionym, 
oraz znacznem i funduszam i rezerwowemi.

M a honor przypom nieć Szanownej Publiczności, iż ze 
zbliżającym  się d .1(13) G rudn iar. b. wszelkie w b. D yrek­
cji Ubezpieczeń zaw arte ubezpieczenia ruchomości ustają  
i takowe tylko wr pryw atnych T ow arzystw ach praw o do za­
łatw ien ia  tych  czynności w k ra ju  tutejszym  m ających, bę­
dą mogły być odnawiane.

Polecając usługi swe Szanownej Publiczności do przy­
jęc ia  tychże ubezpieczeń, ma honor nadm ienić, iż nastę­
pujący  A genci m ianowani n a  przedstaw ienie G eneralnych 
Agentów naszych PP. K r o n e n b e r g ,  N e l k e n b a i u n  
&  C o m p  w W arszaw ie pod N r 614ń zam ieszkałych, mo­
cni są do przyjm ow ania wszelkiego rodzaju ubezpieczeń 
ruchomości, a  mianowicie:

W Cniibernji Warszawskiej*
P. M ikołaj A delstein w W arszaw ie N r 585.
P. M. W . M. Cohn „ 747.
I*. Teodor H ertz  „ 778.
P. M arkus Lew iński w W łocławku.
P. M. T rzcięniecki w A leksandrow ie.
P . M iron Piotrowicz w Łowiczu.

W diibernji Lubelskiej*
P. M aurycy F a jans w L ublinie.

W Gubcrnji Płockiej*
P. L udw ik F la ta u  w Płocku.
P . M oritz G riinberg w Przasnyszu ,

W Guberuji Kaliszskiej-
P. A. Kem piński w K aliszu.
P. H aym an Sander w Koninie.
P . L udw ik G oldheiner w Sieradzu.
P. Jó ze f Cohn w W ielun iu .
P. M. Scheffer w T u rk u .
P. Dyoniży F irs t  w Łęczycy.
P. J a n  Grużewski w Zduńskiej W oli.

W Gubernji Iłatloinskiejt
P. O. IToppe w Końsku.

W Uiibcrnji Peirokowskiej*
P . E m anuel Goldm an w Częstochwie.
P. H enryk  B arthels w Łodzi.
P .  Bolesław Tym ieniecki w Petrokowie.

W Gubcr»ji Suwał kskiejt
P. S. Tobołowski w K alw arji.
P . Ł azarz  R osenthal w Suw ałkach.
P . L . Skiebelski w Sopockinie.

W Gubcroji Jteiclcckiejs
P. Sylw ester Ż dzarsk i w Pińczowie.
P. Popiel w O lkuszu.
P . H . R e ich ert ot Comp. w Sosnowcu.
Przy tem  Towarzystwo m a honor nadm ienić, iż w razie  

sporów poddaje się w yrzeczeniu Sądów K rólestw a.

W Caubcriiji Łomżyńskiej*
P . Kopelowicz w Łomży.
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Wyprzedaż przez czas krótkil 
CENT JAK NAJNIŻSZE, DOTĄD NIEPBAKTYKOWANE

LAMP MFTOWTCH
kuchenny eh,_stołowych, ściennych i wiszących, skromnych i okazałych, różnej konstrukcji z najzna­

komitszych fabryk.

W I E L K I  W Y B Ó R
w  sklepie przy uilcy M iodowej N r 9 , obok Rządu Gubernjalnego. (8 -8) - 9678

Potrzebna jest do konwersacji

O S O B A
mówiąca po niemiecku i francuzku, i mogąca wyjechać na 
prowincję. Wiadomość: Ulica Bracka, Nr 17 nowy. Stróż 
wskaże. (1 -1 )  —10181 —

~ Posady wakujące!
Potrzebny jest zaraz Rządca Dóbr w blizkości W arsza­

wy, z Kaucją w gotoWiźnie Rs. 1,000; N adieśny także 
w blizkości Warszawy, z Kaucją Rs. 900; oraz W spólnik  
do Zakładu przemysłowego, z gotówką do Rs. 300. Wiado­
mość przy ulicy Koziej, wprost Hotelu Saskiego, Nr 4 nowy, 
lsze piętro i drzwi, każdodziennie, od lOej do lej z rana i od 
3ej do 5 ej z południa. (1—3* —10171—

Potrzebne są:

Francuzka i Hiemka,
dla dawania Lekcji Dzieciom po o godziny dziennie. 
Ulica Instytutowa, Nr 3 domu. (1—3) — 10169—

Ktoby miał do wydzierżawienia D O M  przy 
JT jednej z ulic pryncypalnych, lub potrzebował 
(j I Rządcy Domu z Kaucją od Rs. 1,500 do 2,000, 

• .  * alboteż do innego Przedsiębierstwa, raczy zostawić
adres u Kupca Jędrzejewskiego, pod Nrem 1117c przy rogu 
ulic Ciepłej i Twardej. ___________ (1—3) —10147-

Mam zaszczyt ogłosić, że z końcem roku bieaącego zwijam 
ostatecznie mój

Zakład Jubilerski,
prowadzony pod N r 416, przy Krakowskiem-Przodmieściu 
w blizkości Poczty i dlatego wszelkie wyroby jubilerskie 
BDrzedaie po cenach ja k  tylko można najniższych. — Balbina 
M akarew icz- 1*3-6;____________ -  9215 -

Szafa duża,
przydatna na Bibljotekę lub Kredens, 

jest do nabycia, 
w domu pod N r 45 przy ulicy Nowy-Swiat, 
w mieszkaniu Nr 8. (1 — 3) -1 0 1 7 7 -

P IE K A R N IA K ^ Z D tci,
przy ulicy Elektoralnej, Nr 789, wprost Szpitala Śgo Duclia, 
poleca Szanownej Publiczności przy nadchodzących Świętach,

Strucie maślane i postne, oraz Placki,
które po cenie umiarkowanej się sprzedają.

(3— 3) —10128—

Mam honor zawiadomić, iż w Ilandlu moim pizy ulicy 
Podwal, w Pałacu Dyzmańskieh, pod Nrem 497, na nadcho­
dzące Święta Bożego Narodzenia, dostać będzio można wybór

maślanych Strucli Gospodarskich,
z Piekarni P. Szrama, oraz P. Łapińskiego; z czern polecam 
się Szanownej Publiczności. J. Ostrowska,

v (3 -3 ) -1 0 1 3 3 -

P Ł A S Z C Z
szaraczkowy Szopami podbity jes t do sprzedania za bardzo 
umiarkowaną cenę, Rs. 35. Wiadomomość u Krawca Kościa- 
łek, pod Nrem 737/8. (1 -3 )  —10179—

OSOBA z wyższem  wykształceniem ,
posiadająca doskonale język ruski/ polski i inne, życzy sobie 
udzielać codziennie godzinę lub półtory Osobom pragnącym 
przygotować się do praktycznej nauki języka rossvjskiego, 
bez' grammatyki i teorji. Wiadomość przy rogu ulic Krakow- 
skie-Przedmieście i Oboźnej, N r 4 (405), mieszkania N r 5, 
od godziny 3ej do 5ej popołudniu. (6 —0) —7859—

M łyn w odny o 4ch kołach jesi do
’ \  sprzedania we wsi Wale, wiorst 6 od m. Ra-

l  Y  ,j,w y, wraz z należącemi doń Ogrodami, łąka- 
^ sS ism i i lJ -s tu  dziesiatynami (włóką) dobrego 

gruntu ornego nowo-polskiej miary. Prawo do tej własności 
jest wieczyste. JFiadomość bliższą" powziąść można w Rawie,
u Starozakonnego Michała Zauer. (fi—s l  — SM s —( 6 - 8 ;  - '9 2 2 5

Fabryka i Magazyn Mebli
F. O staszewskiego,

egzystujący od lat kilkunastu przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr. 
i306, nowy 52, prawie naprzeciw apteki Koopego.

Kraw aty Francozkie, w  różnych 
kolorach i fasonach, jakoteż  
KOŁNIERZYKI i MANKIETY Frań- 
-c u z k ie , w  znacznym doborze, 

n a iesz ły  do Magazynu Perfnmerji. 
Ulica Senatorska, Hr 480.

(3 -3)« - 9 9 1 6 -
■ Jest do si rze lania każdego czasu,

S k l e p  W i k t u  a ł ów,
wraz z Dystrybucją, z powodu nieprzewidzianych wypadków, 
w Alejach Jerozolimskich przy rogu ulicy Kruczej Nr loS-c. 

J ( 3 - 3 )  1 - 1 0 0 4 6 - ____________

Biedna Wdowa idąc ulicami: Miodową, Senatorską, Żabią 
i Królewska, zgubiła 2  L IST Y , z których w jednym znaj- 
dowałó się Rs. 25 bodące cudzą; wJasnoscm, zatem musi 
pięcio-miesięczną pensję s w o j ą  oddać. Uprasza o zwrot tej 
zguby do Redakcji „Kurjera Warszawskiego za nagrodą 
Rs. 5, je żeli żądaną będzie. (1—1)______ 10172—

Nagrody Rs. 6 .
Plany budujących si§ Oficyn

w  Possesji N r 3 9 0 ,
w trąbkę zwinięte, zgubione w tych dniach zostały. 

Znalazca raczy oddać w Sklepie Fabrykanta Broni Beckera, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, za powvższą nagroda.

(6 6) - .9 8 8 0 -  ’
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o d  m t
■WSt. PETERSBURGU

j e  k a p ita łe m  za k ła d o w y m
R U B L I  S R E B R E M  8 , 5 0 0 , 0 0 0 .

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów Fabrycznych i 
gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod korzystnemi warunkami przy ubezpieczeniach Stałych na lat pięć i dłu­
żej Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności.

Regulowanie strat i wypłata należności oęlbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością, w razie 
■as mogących zajść sporów, Towarttystwo poddaje się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawne mieszkanie 
w biurze Generalnej Agencji.—Generalny A gen t, M IK O ŁA J ROT W  A N D  

(4 -8 >  — 9896 — Biuro przy ulicy Nalewki, w domu W-go A. Glass, dawniej Natansona, patl Nr 2244« (17 nowy)

P o ś r e d n i c z y
w u m ie s z c z a n iu :

Guwernantek, Guwernerów, Bon i esób do 
towarzystwa,

K a m i l l a  M i e r k o w s k a .
Ulica Ś-to Jerska , Nr 22  nowy. (20—20)—7903 —

UiuyiyMiau
Magazynu towarów łokciowych 

zagranicznych,
pod firmą: J. M. E P S T E IN

za żelazną bramą, przy rogu ulicy Granicznej i T a r­
gowej pod N r 964 na 1-em piętrze egzystującego

a mianowicie:
Towary jedw abne i  wełniane wszelkiego mo- ! 

dnego koloru i gatunku na suknie, jakoteż W eby ir­
landzkie, płótna i chustki webow e, Jtraz wszel­
kie towary bawełniane białe, a to wszystko nabyć 
można po cenach niżej kosztu, o czem Szanowna Pu­
bliczność na miejscu przekonać się może.

(8- 10) -  9694

Powszechnie żądana

Hafta Amerykańska,
w oryginalnych galonach pięciogarncowych ze sztucznie urzą- 
dzzną maszynką do nalewania, nadeszła do składu W in ­
centego D zisiew skiego, przy ulicy Senatorskiej Nr 467 
(nowy 16), dom Lówenberga, gdzie znaki zielone, oraz Nafta 
Amerykańska w beczkach, którą sprzedaje na beczki, garnce 
i t. d., po cenach jak  najprzystępniejszych. Z ezem  mam ho­
nor polecić się Szanownej Publiczności. 8 10)— 9670__

J A R Z Ą B K I
świeże zamrożone otrzymał

S k ł a d  J. K n c h a r k i n a
przy ulicy Nowy-Swiat N r 57 nowy.
(4 -4) -  9 9 9 2 -

Wiadomość dia Młynarzy.
G A Z Ę  praw dziw ą Francuzką na pytle,

po cenach przystępnych poleca
L. Scheurich,

Ulica Czysta, Nr 4. 
(U -6) ’ -9814—

Około 400 tomów dzieł medycznych,
w językach: polskim, niemieckim, francuzkim i łacińskim, 
jest do sprzedania. Spis Książek przejrzyć i powziąść wia­
domość o warunkach sprzedaży można w Redakcji „K urjera 
Warszawskiego.11 (2—3) -1 0 0 9 5  -

i PIGUŁKI SCORDIUM,
► Maść doktora Andrć Lebel autora monografji hemo­

roidów, ulica de l’Echiquier, N r 14 w Paryżu KURA- 
^  CJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład wr Warszawie u A. F . GALLE.

4 
4 
4

■  . . . ______    4
k  (49-105) -  5506 -  J

Do sprzedania
Dwie Komody mahoniowe, Stół jesionowy zsuwany, Stolik 

mały jeiiouowy, dwa Zwierciadła średniej wielkości, jedno 
w złotych ramach, Łóżko orzechowe i Łóżko żelazne. Ulica 
Smolna Nr 13, mieszkania Nr 5. Widzieć można codziennie 
do 12 rano. (3 - 3) _  10,071 —

M a i

3 Skład Hafty i Ligroiny,
gfl A. Perkowskiego, przy ulicy Bielańskiej Nr 608 (12 
jgj nowy), poleca najlepszą Naftę i Ligroinę w becz- 

kacli, na garnce, kwarty i t. d. N aftę i Ligroinę 
I® w oryginalnych amerykańskich blaszanych naczyniach 
jjjjj 5 galonów mających pó rs. 5 za sztukę. Reperacją blach 
gg nie bardzo popsutych dla biorących Naftę uskutecznia I 
® się bezpłatnie.
I  0 3 -5 )  - 10,085 -

UWIADOMIENIE,'
Skład Materjałów Aptecznych i Farb  Leona Gradomskiego, 
przeniesiony został z dniem I-go października r. b., na Dłu­
gą ulicę pod Nr 551 nowy 22, obok Hotelu Drezdeńskiego 
do domu zwanego Lasockie. (18- 21)—9078—

IX  JtX  JUUUUt Jt X A IJ t JUUUt A X X  JLJLg
OŁ

s

5  
•1

i
Harzędzia Rolnicze

wszelkiego rodzaju, pooług najpraktyczniejszych wzo­
rów' wykonane we własnej fabryce, poleceją 2  u kład  
Rolniczo -  Przem ysłowo -  Leśny Ó strow - 

i Spółki, pry ulicy Senatorskiej, pod 
ć i r r s n l l  <^5 -  0) , -  5 7 8 9 -

skiego i
N r 473D.

* y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y *
W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Aosbomho Ilemiypojo.



D O D A T E K  d o  K E K ,T E R A  T V A R S 7A W S K E E G 0  N r  284,
Piątek. —  Dnia 11 (2 3 ) Grudnia. —  Rok 18JO.

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO i WĘDROWCA.
Jedną z najpotężniejszych dźwigni w rozszerzaniu oświaty i w rozbudzaniu zamiłowania do nauki lest niśmion. 

mctwo perjodyc zne. Każda publikacja tggo rodzaju, im jest tańszą stosunkowo do swej wartości, tem obfitsze Drzvno- 
si społeczeństwu owoce, tem więcej ma zasługi. Takim powodowany przekonaniem

zniżyłem od Rowego Roku 1870 cenę

TYGODNIKA ILLDSTR0WAN1G0
w p i a f a

' Donoszę więc Szanownej Publiczności, iż T ygod n ik  I l l u s t r o w a n y  kosztuje, obecnie na prowincjiiw 
Stwie: rocznie rs. 12 , półrocznie rs. 6 ,  kwartalnie rs. 3 .  1 J

W Warszawie rocznie rs. 8 ,  półrocznie rs. 4 ,  kwartalnie rs O
Cesar--------- -- ------i o. u ,  Ł"ai taimr 13. o ,

W Warszawie rocznie rs. 8 ,  półrocznie rs. 4 ,  kwartalnie rs 2
WĘDROWIEC zaś, który stanowi poniekąd dopełnienie Tygodnika, posiłkuje sie kliszami z nainierwszvcli Ulu 

s racji zagranicznych i umieszcza oryginalne rysunki humorystyczne, znanego powszechnie z w v s o S  u  entu ar v- 
sty Franciszka Koszewskiego, kosztuje obecnie na prowincji i w Cesarstwie: rocznie rs; 6 ,  półrocznfe r f  a  kwar­
talnie rs. 1 kop. 5 0 ,  w Warszawie: rocznie rs. 4  kop. 8 0 ,  półrocznie rs. 2  kop. 4 0 ,  kwartalnie rs I kon 2 0  *

K g e r “ j ' j ’  f c  » * < * » *
j j a  s j j j  U 1 U J V  ,  i v a i n t u  X S  L l l I V i l l  I l i

tory pism periodycznych.-* JÓ Z E F  U N G E R . ' (2—3)

ROZRYWKI
d la  m ło d o c ia n e g o  w ie k u .

Dzieło zbiorowe obejmujące r
P ow ieści, podróże, literaturę i i-ozmaitośei 

■ przez
Sewerynę z Zochowskich Pruszakową.

Serja II 5 tomów', Serja III 5 tomów.

Cena tego dzieła w celu uprzystępnienia go zniżoną została 
rs. 5 na rs. 2, z przesyłką pocztową rs. 2 k. 40 za każdaz

serję.
Nabyć można wre wszystkich księgarniach miejscowych i na 

prowincji. Skład G łów n y  w księgarni
G E B E T H A f l l g . i  1

___________ (4—6 ) j ________ - 0 9 7 3 -

GWIAZDKA c z y li I olI n m
nn rok 18AB i INO.

Książka Zbiorowa illushrowana opuściła prostą nakładem  
Księgarni i Litografii A . Dzwonkowskiego, ulica Miodowa, 
K r 482, nowy 6. (Cena kop. 30). Jestto bez .zaprzeczenia naj­
tańsza. u nas publikacja Gwiazdkowa bo obejmuje na 2 lłi  
stronnicach druku, około ,>0 artykułów wierszem i prozą, 
wyszłych z pod pióra naszych najznakomitszych autorów i 
autorek. Z  tem wydawnictwem połączone jest rozdawnictwo 
tak znacznej ilości preinji, że przęcięciowo Vs części prenu­
meratorom dostanie sie jakiś przedmiot większej lub mniej­
szej wartości. Wartość 'największego rs. 25; 2go rs. 15; 3go 
rs. 10, i t. d. W tejże Księgarni znaleźć można wielką, ilość 
Książek dla dzieci, z rycinami i bez rycin, Mapp, Globusów 
składanych, R ycin  i innych przedmiotów, stosownych na pre- 
zenta, a to po cenach o połowę i wie.ee) smiowteh.

(3 -3 )  ' -  10060—

N akładem
M sięga rui Gelietlinera i Wofife,

w  W a rsza w ie ,
wyszło z druku dzieło p. t.

W I A N E K ,
dziełko p ośw ięcon e dorastającej m łodzieży,

zawierające:
P o w ie śc i, O brazki w ierszem  i prozą, K om edyjk i, 

O pow iadania  i W spom nien ia  h istoryczne,
przez

W  ła d y s ła w ę  z R ogoziń sk ich  Izdebską.
Nabyć można we wszystkich znaczniejszych księgarniach 

miejscowych i na prowincji. fena Rs. 1 Kop. 50.
________________  ( 1 - 3 ) ___________ -1 0 1 5 4 -

Nakładęm Księgarni B . W en d e i Spółki, Krakowskie 
Przedmieście, Nr 412A, wyszła w powtórnym wydaniu

Historja naturalna,
krótko zebrana dla młodocianego wieku, podług Fr. Strassle 
ułożona. Z wielu, kolorowanymi rycinami, na 10 tablicach. 
Cena w oprawie r s .  i ,  kop 3 5 .  Książka ta  bardzo stoso­
wna na G w iazdkę, jest także do nabycia we wszystkich
Księgarniach. ' (5—8) —9857—

Pocenie zniżonej!
jest do nabycia we wszystkich Księgarniach miejscowych i 
na Prowincji. Skład Główny u G ebethnera i  W olfa

•5  A  Al A  A  S . »  «  €«ł A
Doktora Teologji.

i£Es»d«s*p;a Fowszct luia fóoŃcioła
G tomów in 8°.

Cena poprzednia rs. 7, obecna rs. 3. z przesyłka r«. 30 k. 50. 
(2—G) ' —99G9-- '



" V, -  II -{  u; f r
A i  . . . . . .  ^ • *- *  - ’ -Ł  '***■’

Staraniem Redakcji Czasopisma lilnstrowanego

KZiOST
k tó re  wychodzić będzie i nadal w niezm ienionym  dotychczasowym  zakresie, form acie, objęto­

ści i treści, rozpocznie się z d. 1 Stycznia 1871 r .  w ydaw nictw o

zebranych Dzieł Józefa Korzeniowskiego,
Wydawnictwo to obejmie wszystkie drukowano dotąd oddzielnie, lub rozproszone po pismach perjodycznych utwory 

tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze nieznane pośmiertne, ogęłem około 90 tomów dawniejszych. Komu wiadomo, 
od jak  dawna znaczna część tych utworów wyczerpaną jest w handlu księgarskim, ten pojmie ważność przedsięwzięcia, sta­
nowiącego zarazem najpiękniejszy pomnik dla tej jednej z największych chlub współczesnej naszej literatury. Prenum erato­
rzy K ło só w , równie jak  wychodzącego tymże nakładem T ygod n ik a  R om ansów  i P o w ieśc i, pragnący otrzymy­
wać dzieła Józefa  K orzen iow sk iego  (gdyż do tego bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je  będą w kilku arku­
szowych dodatkach przy każdym numerze jednego ze wspomńionych pism w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałów.

Całość wydawnictwa obliczoną została na dziesięć tomów wielkiej S-ki, z których każdv zawierać będzie przynajmniej po 
10 arkuszy druku, i kosztować będzie po rs. 2 ,  prenmMńbtonem zaś K ło só w  lub T ygod n ik a  R om an sów  i  P o ­
w ie śc i oddany będzie po cenie kosztu, to jest po 1 rs.* Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztują obecnie około rs. 70, 
edycja zaś podjęta naszem staraniem, nie będzie więcej kosztować prenumeratorów pism naszym wychodzących nakładem  jak 
rs. lO , a niepren u me rujących K ło só w  lub T yh od n ik a  R om ansów  i P o w ieśc i, rs. 2 0 .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :
a) Kłosy hex dodatku Dzieł Józefa Korzeniowskiego:

jo  cenie dotychczasowej:
1) w W a rsza w ie , w Redakcji K ło só w  (ulica Widok, K r 1566a), oraz we wszystkich Księgarniach i kantorach 

Pism Perjodycznych: rocznie rs. 8 ,  półrocznie rs. 4 ,  kwartalnie rs. 2 ,  miesięcznie kop . 6 7 ‘/s*
2) w C esarstw ie  i na P row iu cji w K ró lestw ie , wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 

6 ,  kwartalnie rs. 3 .

b) K łosy, z dodatkiem D zieł Józefa Korzeniowskiego:
1) w W arszaw ie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6 ,  kwartalnie rs. 3 ,  miesięcznic rs. 1-
2) w C esarstw ie i na P row in cji w K ró le stw ie , wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 16  k . 4 0 ,  półro­

cznie rs. 8  k . 2 0 ,  kwartalnie rs. 4  k . lO .

c) Dzieła Józefa Korzeniowskiego,
wydawaue staraniem Redakcji K łosów , wychodzić będą po jednym tomie kwartalnie, objętości 30 arkuszy 8° ścisłego 
druku, cena którego dla osób nieprenumerującycli K ło só w  wynosić będzie: w W arszaw ie oraz w C esarstw ie i 
K ró lestw ie  wraz z przesyłką pocztową po rs. 2  kwartalnie.

Tygodnik Momansów i Pow ieści wychodzić będzie w ciągu roku 1871, w objętości, 
zakresie, formacie i na papierze tym samym jak dotąd, najregularniej w każdą Sobotę każdego tygodni?.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :  

a) Tygodnik Koman, i Pow. I»ez doda*. Dzieł J . Korzeniowskiego.
po cenie dotychczasowej:

1) w W a rsza w ie , w Redakcji T ygod n ik a  R om ansów  i  P o w ieśc i (ulica Widok, N r 15(1 (ja), oraz we (wszy­
stkich Księgarniach i Kantorach Pism Perjodycznych: rocznie rs. 3 ,  półrocznie rs. 1 k . 5 0 ,  kwartalnie k o p , 7 5 .

2) w C esarstw ie  i na P ro w in cji w K r ó le stw ie  wraz z przesyłką pecztową: rocznie rs 4 ,  półrocznie 
rs. 2 ,  kwartalnie rs. 1.

b) Tygodnik Koman, i f o n . ,  z doda*. Dziel Józefa Korzeniowskiego,
\ )  w W arszaw ie: rocznie rs. 7 , półrocznie rs. 3  k: 5 0 ,  kwartalnie rs. 1 kop. 7 5 .
2) w C esarstw ie  i na P row in cji w K ró le stw ie  wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 8  k  4 0 ,  półrocznie 

rs. 4  kop. 2 0 ,  kwartalnie rs. 2  kop. lO .
U w a g a  1. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zo tało na dziesięć tomów, mających dla prenumeratorów Kłosów  

lub Tygodnika Romansówi Powieści, kosztować razem rs. slG, przeto w razie koniecznego powiększenia liczby tych tomów, 
lub mieszczącej się w nich ilości arkuszy, Redakcja obowiązuje się nie podnosić ceny ogólnej nad kwotę dziesięciu rubli.

U w a g a  II. Osoby nieprenumerujące żadnego z obu Pism wyż wymienionych, zapłacą za każdy tom po 2 rs. bez 
względu na mogącą się okazać ilość takowych.

U w a g a  III . Dla prenumerujących K łosy  lub Tygodnik Romansów i Powieści, wraz z dodatkiem D zieł Józefa 
Korzeniowskiego, dzieła te dołączać się będą w ciągu idących pó sobie dziesięciu kwartałów, zaczynając od 1-go Stycznia 
1871 roku do każdego numeru K łosów  lub Tygodnika Romansów  w ilości dwóch lub więcej arkuszy. Prenum eratorzy za­
miejscowi mogą także stosownie do życzenia, odbierać wspomniane dzieła je d n o ra z o w o  przy końcu każdego kw artału.

S. L e w e n ta l.
Warszawa, w grudniu 187O r. Rodaktor-Wydawca „Kłosów i Tygodnika Romansów i Powieści".

(2 -6 )  -  9908—
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PRZY FABRYCE LAMP I WYROBÓW METALOWYCH
j;f!t F. T R E Ł L E -ij

Mow)>Śwlat, Hr 131§ (96), wprost domu Kar/ijdii Wojskowego.
Trumny m etalowe po zniżonej cenie w różnych gatunkach i wielkościach oraz kolorach, jako też wszelkie 

do tychże przybory: Poduszki, Kapy, Materace, od najsutszych do najskromniejszych. Osoby z prowincji dla prędszego 
wykonania, raczą telegramem lub listownie miarę długości nadesłać, a obstalunek zaraz pierwszym pociągiem wyeks- 
pedjowanem będzie.

stępne:
Ceny takichże Trumien z grubego materjalu, oraz bardzo trwałego koloru, są na

(6 -6)

Dziecinne od rs. 9 do 30 .

Dla dorosłych od 30  do 75 i 90  rs,
—3203

Zwrot Pieniędzy.
Dama, która w końcu Listopada r. b., pewnego dnia o 

zmroku, płacąc w Magazynie pod firmą Walerji Lewickiej, za 
Kaftanik dziecinny na drutach robiony, dała Kupon Rs. 5 
zamiast dwu-rublowego, raczy się zgłosić spiesznie i osobi­
ście, po odbiór naddanych Rubli trzech; gdyż po lszym 
Stycznia r. p., pieniądze te oddane zostaną na cel dobro­
czynny____________________ ( l - l ) ___________ -1 0 1 8 4 -

Totoarzystwo Przemysłowo-Handlowe
w  e ł a d ó w c s

Plac Bankowy dom JW-go lir. Przezdzieckiego,
Kr 471 a, (2 nowy).

Przy nadchodzących świętach zaopatrzony zo­
stał we wszelkiego rodzaju lik ierów , w ó ­
dek słodkich bez cukru, Ż ytnio w kę  

araki, octy i t) p., jakoteż herbatę.
Kadmienia przytem dla wiadomości PP. Kupców,, źo Ci 

z nich którzyby chcieli w składach swoich sprzedawać li 
tylko wyroby sp irytusow e T ow arzystw a nie podle­
gają opłacie Patentu A kcyznego.— Bliższe szczegóły 
na miejscu. (3—3) —10048—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli,
-masiw mahoniowych: 6Krzeseł, 2 Fotele, 1 

Kanapa i Stół kryte brogatelą bronzową. Jeżeliby było ży­
czeniem kupującego, może nabyć ża cenę bardzo nizką i to 
pod zaręczeniem nd lat kilka za trwałość i urzędowość mebli. 
Przy ulicy róg Brackiej i idok Nr 1578, nowy 2. Wiado­
mość u Tapicera. (2—2) — 10,135 —

fjSgfe. Posiada znaczny zapas Gar- 
lllllj A niturów Mebli z pokryciem i 

" T i f l i f S s  ''oz pokrycia gustownie i trwa - 
^  g P W  ło wykończonych, któro sprze- —

daje po cenach znacznie zniżonych, mając to na uwadze, iż 
mały zysk a częsty więcej przynosi korzyści jak duży a rzad­
ki. Tamże jest Szeszlong używany do sprzedania zupełnie 
w dobrymłstahie. (5—6) • - 9792 -____ _

Z pawodu wvjazdu są do sprzedania, v

meble jesionowe,
 na orzech, wysłane czystym włosem, pokry­

te rypsem, jako to: kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele i stół przed 
kanapę z pokrowcami za rs. 80, szafa na orzech za rs. 60. 
Ulica Krochmalna Nr 990 u Właściciela domu.

Ó 4 -3 )_____________ -10045 .__________ ____

R a is L„.ermometr|  ol̂  50 kop. J^aiscaigi od 75 kop. -L,a- 

tarnie magiczne — Stereoskopy i rozmaite inne 

użyteczee podarki na kol&ndę.

C>S: Gierlach,
Mechanik i Optyk, Nowy-świat, dom 

d. Zamojskiego Nr 1245.5 -6 )  -9957

Ktoby miał do sprzedania

Łańcuchową, podwórzową. Pompę,
raczy zostawić adres w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
F ^ d d i t e r a n y ^ L ^ R ^ ^ ^ 3 ) ^ —10438^

1 Ó 3  Do najęcia od Nowego Roku
4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, 

z Drwalką, Górą i Piwnicą.
Wiadomość na lMowym-Swiecie, pod Nrem 45 nowym. 

Stróż miejscowy wskaże.
________•_______ (6 -0 )___________ -9956  -

W domu Nr 616, nowy Nr 6 przy ulicy Daniłowiczowskiej 
jest do odnajęcia każdego czasu lub "od Nowego Roku

i e s z k a n i e,
składające się z dwóch Pokoi, Salonu dużego, Przedpokoju. 
Kuchni i t. d., z całym zagospodarowaniem i umeblowaniem 
lub bez takowego. (8—8) — 10,072

Ktoby miał do wynajęcia zaraz, lub od Nowego Roku. 
SA L O N  porządnie umeblowany, łącznie z Pokojem sypial­
nym, pościelą, opałem i usługą, dla jednej Osoby, w okolicy 
Krakowskiego-Przedmieścia, Senatorskiej, Miodowej, Długiej. 
Bielańskiej, Leszna, Elektoralnej, Placu Teatralnego, Nieca­
łej, Królewskiej, Mazowieckiej, raczy nadesłać swój adres 
pod literami W. P., przy ulicy aliców, Nr 14 nowy.

(2 -3 )  -10109—
Rubel 1 nagrody “ dla tego kto~znal;Tzł

Bilet dymissyjny
z wojska C.-R, Ksawerego Krasińskiego, zgubiony w dniu 19 i  

b. m. z rana. Znalazca raczy odnieść Bilet do Radakcji 
„Gazety Policyjnej lub „Kurjera Warszawskiego.“

 _________________( 1 - 1 ) ___________-10183—

W Drukarni Kurjera W arszawskiego. (Pl?.c Teatralny Nr 473 ,c ) .— /(o3boiciio IJeiDypoio.


